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dochodów i strat.
L

Defenzywa.
Obóz pracy z najduje się obecnie w de-

lenzywie. Przeciwko zdobyczom społecz
nym warstwy pracują-cej, wywalczonym
w ciągu długich dziesięcioleci - wystę
pu ją dziś niejednokrotnie nawet tacy, po
których możnaby się spodziewać więk
szego krytycyzm u i odporności wobec

niewątpliwie celowo wytwarzanej suge-
stji. Pochodzi ona ze strony tych, którzy
nie zdołali jeszcze zrozumieć, że w inte
resie tak ciężko dziś o swą egzystencję
walczącego ustroju gospodarczego leży
zapewnienie pracownikom możliwie naj
lepszych warunków bytu i przedewszyst-
kiem zaspokojenie — a przynajmniej nie

prowokowanie — odwiecznego głodu du
szy ludzkiej za sprawiedliwością.

Igranie z rewolucja.
Tymczasem to, co się dziś dzieje, wy

gląda tak, jak gdyby były u nas czynni
ki, którym zależy na sprowokowaniu re
wolucji społecznej. Wystarczy wskazać
na znane już dostatecznie naszym Czy
telnikom stosunki w cukrownictwie; al
bo na takie fakty, które nawet z trybu
ny sejmowej omawiano (i to bynajmniej
nie ze strony przedstawicielstwa ugru
powań robotniczych), że zdarzają się u

nas w przemyśle pobory sięgające 1 0 0 0 0 0

zł miesięcznie. I to dzieje się jeszcze
dziś, w okresie katastrofy gospodarczej
i obniżania płac robotniczych i pensyj
urzędników i funkjonarjuszy prywat
nych poniżej minim um egzystencji. Toć
zarobek 100 zł miesięcznie nie należy do

najniższych. Jeden taki pan pobiera
więc tyle, co 1 0 0 0 robotników, a razem z

rodzinam i pięć lub więcej tysięcy ludzi...

Czy praca tego pana jest tyle warta
- ze względu na jej wydajność, twór
czość i genjalne kwa lifika cje fachowe?
Znam y fakty, gdzie na posady przyno
szące ,,tylko" 50—60 tysięcy miesięcznie
narzucono człowieka, którego jedyną
kw a lifik a cją była przysługa, wyświad
czona swego czasu osobie dziś ,,bardzo
miarodajnej". Lecz przypuśćmy nawet,
że chodzi o siły najtęższe, stanowiące
istotnie duszę danego przedsiębiorstwa,
- czy ich wartość jest naprawdę aż tak
w ielka? By móc odpowiedzieć na to py
tanie, wystarczy sobie uprzytomnić, kto
decyduje o tych poborach? Otóż przewa
żnie n ikt inny, tylko nieliczna, zgrana
klika dysponentów, tj. tych, którzy ma
jąc większość w danem towarzystwie
akcyjnem, rządzą nie-m bez apelacji, za
garniając większą część zysku — nieraz
nawet fikcyjnego — w formie tantjem i

fantastycznych gaż dyrektorskich. Nie

kapitał ciemięży warstwę pracującą, lecz
niesumienni i skłonni do ,,żarłocznej
lichwy" dysponenci (tj. ci, którzy nim

rządzą). Ci dysponenci wyzyskują dziś

sytuację, by utrącić ustawodawstwo

społeczne, które mimo braków jest ol
brzymią zdobyczą warstwy pracującej, i

przedewszystkiem, by obniżyć płace i po
bory.

Nie jesteśmy zwolennikami demago-
gji, jaką upraw iają socjaliści, wysuwa
jąc świadomie niemożliwe do osiągnię
cia żądania, i udając, że nie widzą wo
góle dzisiejszej sytuacji gospodarczej.
Tylko trzeźwa polityka społeczna może

przyczynić się do poprawy — na czem

zresztą zwolennikom hasła: im gorzej
- tem lepiej (bo prędzej przewrót na
stąpi) — oczywiście zależeć nie może.,

Nam jednak zależy na przełamaniu kry
zysu — bo wiemy, że katastrofa społecz
na byłaby zarazem katastrofą cywiliza
cji, a w naszym wypadku — i naszego
bytu państwowego. U ważamy też, że i

nasze pokolenie ma prawo do życia -

a nie dopiero następne, które zresztą
nie wiadomo kto ma wychować dla lep
szej przyszłości, gdy teraźniejszość się
załamie. W imię tych celów domagać się
musimy uruchomienia wszelkich środ
ków zaradczych dla przełamania tych
nadużyć systemu kapitalistycznego, któ
re najlepiej bolszewizm przygotowują.

Trudności a zasada.
Istnieje dziś duża niechęć do ingeren

cji (wtrącania się) ustawodawczej w

działanie mechanizmu gospodarczego.
Jest to reakcja (odruch) może psycholo
gicznie zrozumiała, ale rzeczowo nie u-

żasadniona. Zasada interwencjonizmu
ustawodawczego, która zresztą od cza
sów Rerum novarum jest oficjalną na
uką Kościoła - ma tyle tylko błędów i

niedociągnięć, co wszelka wogóle dzia
łalność ludzka. Z błędów zastosowania i
trudności nie wynika jeszcze fałszywość
zasady, ani wniosek, by jej stosowania

zaniechać, skoro dodatnie strony silnie

przeważają. Wo-lelibyśmy wprawdzie po
zostawić życiu gospodarczemu jak naj
większą wolność, lecz w granicach za
kreślonych przez dobro społeczne i zasa
dy sprawiedliwości. Te właśnie względy
domagają się z całą stanowczością, by
na drodze ustawodawczej uregulować

sprawę niesprawiedliwego rozdziału zy
sków i strat między pracodawców i pra
cobiorców. N ie my sami odczuwamy tę
potrzebę. Pracuje się nad tem i w Niem 
czech, gdzie powstał silny ruch za obni
żaniem królewskich gaż w życiu gospo
darczem.

O jednym z takich projektów donosi
liśmy już. Inny przewiduje związanie
z niżki płac z kwestją oprocentowania.
20 p-roc. zniżka byłaby dopuszczalną
tam, gdzie kapitał nie daje żadnego do
ch-odu, an i nawet nie robi się odpisów,
15 proc. w tym wypadku, gdy kapitał
daje 4 proc. docho-du, a odpisy są nor
malne. Przy większym zysku ma nastą
pić automatycznie powrót do normal
nych płac,

Dr. A. N.

Reichstag pod ochrona policji
Los gabinetu Bruninga niepewny. - Rozstrzygniecie w sobotę.

(Telefonem od własnego korespondenta)
Berlin, 13, 10. Dzisiaj o godz, 15 zbie

ra się parlament Rzeszy niemieckiej na

plenarne posiedzenie. Jedynym punk
tem porządku dziennego jest deklaracja
rządu Bruninga, którą złoży imieniem

gabinetu kanclerz.

Cały garnizon policyjny Berlina znaj
duje się od rana w stanie alarmowym.
Przedsięwzięte zostały daleko idące
środki ostrożności i bezpieczeństwa. Ce
lem zapobieżenia demonstracjom
Reichstag w promieniu pół kilometra

otoczony jest podwójnym kordonem
policji pieszej i konnej, która przepu
szcza do gmachu parlamentu tylko po
słów i osoby posiadające specjalne legi
tymacje. Również krążą samochody
sikawkowe, służące do rozpraszania
zbiegowisk.

Dzisiejsze ekspose (oświadczenie)
kanclerza, jak zapewniają w kołach rzą
dowych, będzie stosunkowo krótkie.
Kanclerz zamierza bez ogródek zdać
sprawę z właściwego położenia państwa
i przytem ma również napomknąć i od

powiedzieć na wynurzenia b. prezydenta'
banku Rzeszy dr. Schachta.

Wczoraj kanclerz na posiedzeniu
frakcji centrowej przedstawił ogólną sy
tuację i zaznaczył, że dopóki on stoi na

czele rządu, nie pozwoli na naruszenie
podstawowych zasad ustawowego roz-

jemstwa w zatargach zarobkowych, na
tomiast rozluźnienie więzów taryfowych
może nastąpić jedynie w drodze układu

między pracodawcami a pracobiorcami.

Parlamentarne widoki gabinetu są w

dalszym ciągu pod znakiem zapytania.
Większość niemieckiej partji ludowej
glosować będzie łącznie z opozycją i ko
munistami przeciwko Bruningowi i je
go przedłożeniom. Klucz sytuacji spoczy
wa w rękach małych partyj a mianowi
cie p artji rolniczej ,,Landvolku, i stron
nictwa gospodarczego. Stanowisko tych
stronnictw jest do tej pory niewyjaśnio
ne. Możliwem jest, że p artja rolnicza

głosować będzie za gabinetem, względ-
i nie wstrzyma się od głosowania. W tym

wypadku B runing mógłby się utrzymać
bardzo małą większością zaledwie 3—i

głosów. Socjaldemokraci, jak wynika
z uchwał zarządu frakcji parlamentar
nej, głosować będą za rządem.

W przeciwieństwie do poprzedniej se
sji parlamentu staje tym razem Bruning
bez dekretu rozwiązującego parlament,
albowiem zaufanie, jakiem darzył go

prezydent Rzeszy, uległo niechybnie
zmniejszeniu a stosunki osobiste między,
kanclerzem a prezydentem są zaognio
ne. W razie ustąpienia Bruninga w

następstwie uchwalenia mu nieufności,
misję utworzenia gabinetu otrzyma
przedstawiciel prawicy, prawdopodob
nie Gessler albo Hugenberg, który w

razie poniesienia klęski w parlamencie
otrzymałby upoważnienie do rozwiąza
nia Reichstagu i rozpisania nowych wy
borów i !

Decydujące głosowanie nad oświad
czeniem Bruninga odbędzie się w sobo
tę 17 bm. AR.

Komuniści w obronie republiki. - Przemysłowcy chcą spowodować inflacje.
(Telefonem od własnego korespondenta)

Berlin, 13. 10. Zjazd prawicowej opo
zycji w Harzburgu jest w dalszym ciągu
przedmiotem głównego zainteresowania
politycznego. W szczególności rewelacyj
na mowa b. prezydenta Banku Rzeszy i

jego ucieczka zagranicę (według pogło
sek miał jednak wrócić z powrotem do

Berlina) stanowi przedmiot dociekań i
rozważań publiczności oraz kół gospo
darczych i finansowych.

Minister skarbu Dietrich urządził
wczoraj naprędce konferencję prasową,
celem uspokojenia ludności, lecz jego o-

świadczenie zawierało wiele Ink a w

głównych zarysach potwierdzało jednak
zarzuty Schachta. Ogólnie obaw iają się,
że m owa Schachta spowoduje ponowny
run na banki i może przyczynić się do
katastrofy m arki niemieckiej, gdyż
Schacht jako pierwszorzędny fachowiec

bankowy zdarł zasłonę i ujawnił właści
wy stan, panujący w niemieckim bankn

emisyjnym.
Bardzo znamiennym objawem jest

stanowisko partji komunistycznej, która

wniosła w parlamencie wniosek nagły o

aresztowanie wszystkich przywódców
narodowej opozycji jak H itlera, Hugen-
berga, Schachta, Seldtego i Dichterber-

ga, pod zarzutem sprzysiężenia, zmierza
jącego do wprowadzenia inflacji. Komu
niści nazywają to zdradą główną, skie
rowaną przeciwko interesom pracujące
go ludu. Do tej pory komuniści bylj
zawsze zwolennikami zniesienia para
grafu o zdradzie głównej w kodeksie

karnym.
Istotnie wydaje się jednak, że caly

zjazd w Harzbnrgu zainscenizowany zo
stał przez przemysłowców Zagłębia Ruh-
ry, którzy chcą za wszelką cenę dopro
wadzić do inflacji m arki niemieckiej,
celem uzyskania większej zdolności eks
portowej i pozbycia się długów. Na cze
le tego sprzysiężenia ciężkiego przemy
słu stoi znany spekulant Fryderyk
Flick, akcjonarjusz wszystkich przedsię
biorstw żelaznych na polskim Górnym
Śląsku (Królewska H uta i Laura, Huta

Bismarcka, Katow icka Sp. Akc.) Flick

oraz jego przedsiębiorstwa są tak zadłu
żeni w bankach, iż jedynym wyjściem
dla nich jest właśnie spowodowanie in
flacji.

Władze polskie winny również patrzeć
na palce tego spekulanta, od którego
fantazji uzależniony jest stan zatrudnie
nia polskiego górnika i hutnika.

AR.

Anslja pośredniczy
w zatargu japońsko-chińskim

Genewa, 13. 10. (Teł. wł.) Bi*ytyjski
minister spraw zagranicznych lord Rea
ding odbył konferencję z delegatem ja^
pońskim Yoszirawa. W konferencji u-

czestniczył sekretarz generalny Ligi
Narodów, sir E rik Drummond. Rozmo
wa dotyczyła zatargu japońsko-chiń-
skiego.
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Przyczyny katastrofy w Gdyni ustalone.
kurek od rury wylotowej przewodu gazowego był odkręcony i otwarty.

Gdynia, 13, 10. (PAT) W sprawie ka
tastrofy gdyńskiej przeprowadzone zo
stało wczoraj komisyjne badanie przez
sądowe władze śledcze przy udziale rze
czoznawców.

Badanie przewodu gazowego w pi
wnicy zburzonego skrzydła gmachu wy
kazało, że kurek przy rurze wylotowej
byl w % odkręcony tak, że gaz świetlny
musiał się przez niego bez przeszkód u-

latniać.
Ani komisja ministerialna, która ba

dała w sobotę stan rzeczy, ani też w ła
dze śledcze nie stwierdziły żadnych n-

chybień budowlano - konstrukcyjnych,
któreby mogły spowodawć zawalenie się
budynku.

Wyjaśnionem zostało więc obecnie

zgodnie z zeznaniem świadków, że przy
czyną katastrofy był

wybuch gazu świetlnego,
przedostającego się przez odkręcony ku
rek gazowy w piwnicy zburzonego skrzy
dła domu.

Rzekomi winowajcy siedzą
w więzieniu.

Ze Starogardu telefonują nam: O-

negdaj zostali odstawieni do więzienia
okręgowego w Starogardzie:

1. Inż. Ignacy Wieleżeński (lat 29)
główny dyrektor gazowni ,,Gazolina" w

Gdyni,
2. Inż, Marjan Mogilnicki (lat 29), kie

rownik techniczny robót gazowych,
3. Franciszek Barański (lat 42), mon

ter gazowy.
Wszyscy pod zarzutem oskarżenia o

to, że w dniu 8 października br. napeł
niając sieć gazową gazem ziemnym, za.

pomnieli zabezpieczyć końcowe zam
knięcia gazociągów w piwnicach domu
Z, U, P. U., wskutek czego gaz ulatnia
jąc się był przyczyną strasznego wybu
chu, pociągającego za sobą śmierć 13 o-

sóh i obrażenia cielesne 7 osób.

Oskarżenie to opiera się na art. 222
S 2 k. k., głoszącym, iż niedbalstwo w

spełnianiu swego zawodu lub urzędu,

wskutek którego poniosły śmierć osoby
trzecie, podlega karze więzienia od lat
3do6.

Wielka manifestacja
żałobna w Gdyni.

W poniedziałek 12 bm. rano w ko
ściele Serca J'ezusowego w Gdyni odbyło
się nabożeństw'o żałobne za dusze ofiar

katastrofy ppzy udziale władz miej
skich, przedstaw'icieli zw'iązków i sto
warzyszeń oraz olbrzymich tłumów pu
bliczności. Mszę św'. odprawił ks. prob.

Tuszyński, w'igilje ks. dziekan Roszczy-
niałski. Po nabożeństwie odbył się po
grzeb ośmiu ofiar katastrofy na cmen
tarzu w Witominie, zaś pięć trumien ze

zwłokami małżonków Pabisiewiczów,
Paw'łowskich i Zielińskiej przew'iezione
zostały do Warszawy. Na pogrzebie w

Gdyni obecnych było k ilk a tysięcy osób.
Na ręce komisarza rządu m. Gdyni

nadesłali kondolencje w związku z kata
strofą konsul duński w Gdańsku, wice-
konsul francuski w Gdyni, wicekonsul
norw'eski i związek urbanistów oraz sto
warzyszenie architektów z Warszawy.

Poświęcenie kościoła na Srabówku
w Gdyni.

Ks. biskup Okoniewski dokonał w nie
dzielę dnia 11 bm. poświęcenia nowowznie-

sionego kościoła ,,Najświętszej Rodziny" na

Grabówku w asyście generalnego w ikarju-
sza ks. dr. Rogali, księży miejscowych i z

okolic, oraz w obecności wicekomisarza rzą
du p. Bederskiego i przedstawicieli władz

i społeczeństw'a. Budowę kościoła wykopa
no według projektu inż. Mullera. Grunt o-

raz urządzenia wewnętrzne i sprzęty ko
ścielne darowali miejscowi obywatele.

Jest to czwarta parafja Gdyni. Kościół

wybudowano w ciągu kilku miesięcy wy
łącznie dzięki staraniom ks. proboszcza S ur
ma na.

Sprawca katastrofy kolejowej
na Węgrzech zaaresztowany.

(Telefonom od wiasnego korespondenta)
Berlin, 12. 10. Aresztowany został w Wie

dniu pod zarzutem dokonania zamachu na

pociąg pod miejscowością Bia—Torbagy na

Węgrzech 40-letni kupiec Sylwester Matu-

fcką, były oficer pionjerów, który zwrócił

na siebie uwagę w ten sposób, że wielokrot
nie bawił w Budapeszcie, jak i na'miejscu
katastrofy pod falszywem nazwiskiem. Ma
tuska już w czasie samej katastrofy znaj
dował się na. m jejSCu i udawał jednego z

urat-owanych pasażerów. Poniew'aż jego ze
znania były niejasne, poddany został obser
wacji policyjnej, a w Wiedniu stwierdzono

fakt, że Matuska w kołach anarchistycznych
posiada ożywiotfie stosunki. Przeprowadzona
w jego mieszkaniu, rewizja ujawniła wiel
kie zapasy środków wybuchowych, a mia
nowicie 10 kg ckrazytu, 31 zapalników au
tomatycznych, oraz 24 kapsle wybuchowe.
Policja przypuszcza, że Matuska, który jest
znakomitym pirotechnikiem, sam sporzą
dził maszynę piekielną, umieścił ją pod wia
duktem Bia-Torbagy, a następnie zadał

sobie lekkie okaleczenia, ażeby móc prze
dostać się zagranicę. AR.

Warszawie grozi strajk urzgdniktiw miejskich
Karmicielki niemowląt poszły przebojem - i wygrały.

Warszawa, 13. 10. (tel. wł.) Wczoraj
zjaw iły się w magistracie delegatki ma-

mek, zatrudnionych w zakładzie w'ycho
w'awczym im. ks. Boduena i oświadczy
ły, że jeżeli nie otrzymają należnych
pensyj, przystąpią do strajku. Delegatki
nie zgodziły się na żadne obietnice i ma-

gistrat musiał im należności bezzwłocz
nie wypłacić, aby nie narażać na szwank
zdrowia młodocianych wychowanków
zakładu.

Trzeba bowiem wiedzieć, że magistrat
warszawski po dziś dzień nic wypłacił
swoim pracownikom pensji za bieżący

miesiąc. Wczoraj odbyło! się wielkie ze
branie pracowników miejskich, którzy
uchwalili zarządzić wstrzymanie pracy
od 22 bm. jeżeli żądania zw iązku nie zo
staną przez magistrat uwzględnione.
Związek domaga się: wypłaty zaległych
należności, cofnięcia redukcji pracowni
ków, rozmieszczenia zredukowanych w

innych działach, uruchomienia teatrów
miejskich pod zarządem gminy w poro
zumieniu ze Związkiem Pracowników i
ZASP'em. Stolicy grozi więc z dniem 22

października strajk.

Można współczuć z dolą krzywdzo
nych urzędników komunalnych i życzyć
im, aby osiągnęli słuszne cele i jak naj
mniej ucierpieli z powodu wciskającego
się wszędzie przesilenia gospodarczego.
Łączenie jednak własnych postulatów z

żądaniami i działalnością wnoszącego
ferment Zaspu — musi osłabić moralne
znaczenie ich wystąpienia. Najlepiej zo
stawić Zasp własnemu losow'i.

Wypadki w Mandżur)!
zaniepokoiły Ameryką i Anslją.

Waszyngton, 13. 10. (PAT.) Stimson

przesłał Lidze Narodów kablogram, w

którym zwraca się do niej z prośbą o

użycie całego sw'ego wpływu i autoryte
tu, jakie posiada w ramach swych kom-

peteticyj, celem uregulowania sprawy
zatargu w Mandżurji Zapewniając L i
gę Narodów o współpracy Stanów' Zjed
noczonych Stimson zaznacza, iż zastrze
gają sobie one prawo działania nieza
leżnie od Ligi Narodów lub też z powo
łaniem się na pa-kt Kelloga.

Przedsięwzięte już środki, jak rów'nież
decyzja przyśpieszenia zwołania Rady
Ligi Narodów wskazują na chęć zmniej
szenia do minimum rozmiarów konflik
tu chińsko-japońskiego oraz groźby jego
rozszerzenia sie. Szczególne niebezpie
czeńs'two stanowi podniecenie, jakie za
panowało w Chinach. Wszelkie niepo

w'odzenie akcji Ligi Narodów - pisze
dziennik - mogłoby doprow'adzić do ka
tastrofalnego w skutkach powstania w

Chinach oraz wywołać nową falę rozgo
ryczenia wobec zagranicy. Pozatem w

obecnych warunkach istniejących w

Europie, osłabienie autorytetu Ligi Na
rodów staćby się mogło jaknajgorszem
preludjum dla konferencji rozbrojenio
wej oraz wyrządziłoby jaknajwiększe
szkody międzynarodowym finansom i
handlowi międzynarodowemu. Szcze
gólnie jest rzeczą niepokojącą - pisze
dziennik — że Japonja zdaje się sprze
ciwiać się interwencji Ligi Naro.dów i
nie potrafi nakazać posłuchu swym żoł
nierzom przez co prowadzenie bezpośred
nich rokowań staje się coraz bardziej
irudnem.

Sprawcy śmierci 76 niemowląt
przed sądem w Lubece.

Berlin, 13. 10. (PAT.) Wczoraj przed
izbą karną w Lubece rozpoczął się sen
sacyjny proces przeciwko kierownikowi
kliniki dziecięcej prof. Deyche oraz dwu

innym w'ybitnym lekarzom i pielęgniar
ce w klinice, oskarżonym o zaniedbanie

przepisów o środkach ostrożności przy
zastrzyki wa.niu dzieciom preparatu
przeciwgruźlicznego dr. Calmeta.

W maju roku ub. afera ta wyw'ołała w

całym świecie niezwykłe poruszenie.
Wskutek niedbalstw'a wspomnianych

lekarzy 76 niemow'ląt zmarło w klinice

po zastrzyknięciu szczepionki Calmeta.
Do obrony oskarżonych powołano 14

adwokatów, w' charakterze rzeczoznaw'
ców' naukowych w'ystępuje 16 wybitnych
przedstaw'icieli niemieckiego świata me
dycznego. Na rozprawę przyjechało do
Lubeki 50 korespondentów prasy nie
mieckiej i zagranicznej.

Dochodzenia' dotychczasowe wykaza
ły, że szczepionka Calmeta została w

szpitalu lubeckim zanieczyszczona.

W.M . Gdańsk wydaliło ze swych
granic nauczyciela polskiego!
Gdańsk, 13. 1,0. (PAT) Senat w. m . Gdań

ska wydalił z terytorjum gdańskiego w cią
gu jednej godziny bez poprzedniego zawia-
dom'enia obywatela polskiego Jana Regllń.
skiego, nauczyciela z Elganowa, n ie d ając

mu czasu na załatwienie spraw osobistych.
Jako powód senat podaje o-rganizowanie

wycieczek dzieci polskich do Gdyni, skła
nianie pod groźbą dzieci do nauki języka
polskiego, do nie brania ud'ziału w uroczy
stościach szkolnych, oraz błaho przekrocze
nia przepisów politycznych, za które byl
karany grzywną.

Mam.Piłsudski na ziemi rumuńskiej
Powitanie. Zapowiedziane przyjęcia,
Bukareszt, 12. 10. (PAT.) Agencja Ra-

dor donosi:. Przybył tu w dniu dzisiej
szym marsz. Piłsudski, powitany na

dworcu przez ministra spraw zagra-
incznych Ghigę, podsekretarza stanu w

prezydjum rady ministrów Pan gol a.

personel poselstw'a polskiego oraz wie
lu dostojników państwowych i cywil
nych. Przy okazji swojej wizyty naw ią
że p. marszałek kontakt z kolami urzę-
dowemi, a w dniu jutrzejszym przyjęty
będzie przez króla, z którym spożyje
śniadanie w rezydencji królewskiej w

Sinaia. W środę rząd w'yda na cześć p.
Piłsudskiego śniadanie w pałacu pre
zydjum rady ministrów. Z Bukaresztu
p. marsz. Piłsudski udaje Się do m iej
scow'ości kuracyjnej Carmen Silva w

pobliżu Konstanzy. . .

Z sanacyjnej gangreny.
lak sobie poczynał sierżant Siwek.

Warszawa, 13. 10. (Tel wł.) Wczoraj
toczył się w Sądzie Apelacyjnym w

Warszawie proces dwóch socjalistów:
Kaczyka i Czaplińskiego, skazanych
przez sąd częstochow'ski na 1 2 lat cięż
kiego więzienia za współudział w znanej
zbrodni politycznej w częstochowskiej
Kasie Chorych. Zarzucono podsądnym,
że dostarczyli broni mordercy Kostrzew-

skiemu, który sobie potem wpakował
kulę w skroń. Oskarżeni twierdzili, że
w czasie popełnienia zbrodni przez Ko-

strzew'skiego znajdowali się w gmachu
magistratu, jednakże sąd uwierzył ze
znaniom b. sierżanta Siwka, który rze

komo widział podsądnych jak tow'arzy
szyli mordercy. Sąd apelacyjny unie
winnił obu skazanych, ponieważ uznał
świadka Siwka za niewiarygodnego.
Siwek bowiem został w międzyczasie
skazany kilkakrotnie przez sądy za cały
szereg spraw karnych, między innemi
za kradzież. Podobno Siw'ek wyrażał
się, że nie obawia się swoich sprawek,
gdyż jest głów'nym świadkiem w proce
sie o zabójstwo w Kasie Chorych. Chw'a
lił się, że niby obiecano mu, że jak się
sprawa uda. to wszystko mu będzie

darowane, a on sam zostanie urzędni
kiem pierwszej klasy w Kasie Chorych.

3ak to sanatorzy używali
przy wyborach!

Warszawa, 13. 10. (TG. wł.) Sąd Naj
wyższy rozpatrywał W'czoraj 3 protesty prze
ciwko wyborom w okręgu 51 (Lwów-powiat).
Sąd postanowił przeprowadzić dowód praw'
dy, ponieważ oskarżyciele zarzucają wła
dzom wyborczym niszczenie kartek z sió
demką itp.

Międzynarodowa konferencja
w sprawie handlu dewizami.

(Telefonem od własnego korespondenta)
Berlin, 13. 10. Bank W ypłat Między

narodowych w Bazylei na wezorajszem
posiedzeniu rady zawiadowczej postano
w'ił zwołać do Bazylei konferencję przed
stawicieli centralnych instytucyj bile
tów bankowych tych krajów, w których
zaprowadzone zostały ograniczenia han
dlu dewizami. Celem tej konferencji jest
wynalezienie środków i dróg, zmierzają
cych do uregulowania handlu dew'izami
w poszczególnych krajach, i ujednolice
nia przepisów' dewizowych, ażeby w ten

sposób zapobiec stratom, jakie wynika
ją dla poszczególnych krajów. Jedno-

(ześnie przedłużono kredyt redyskonto
wy dla Banku Iłzeszy i dla austrjackie-
go banku narodow'ego o dalsze 3 mie
siące. AR

Wypadek najdzielniejszego
lotnika polskiego*

Ze słynnego samolotu kpt. Orlińskiego
szczątki. Spadochron — ratunkiem.

Częstochowa, 12 10. (PAT.) Dziś o

godz. 10 l-ano w Biskupicach na terenie

pow'iatu częstochow'skiego kpt. Orliński
lecący z Katowic do Warszawy na

swym aparacie, na którym dokonał sze
reg rekordowych lotów', wskutek ober
wania się prawego śmigła i motoru wa
gi 500 kg uległ katastrofie. Kpt. O rliń
ski nie tracąc przytomności umysłu,
wyskoczył ze spadochronem. Wypadek
nastąpił nad lasem. Spadochron sna-

dając zaczepił o drzew'o, jednak kpt. Or
liński nie doznał żadnego szwanku. Na
wieść o wypadku w'yjechały na miejsce
natychmiast władze częstochowskie ze

starostą Kuhnem na czele. Zabezpie
czono szczątki samolotu do czasu przy
bycia specjalnej komisji. Kpt. Orliński
przebywa w nadleśnictwie Źrebice w

pobliżu Biskupic.
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Ch. D. w obronie świata pracy
i nrzędników.
(Mowa posła Pobożnego).

Warszawa, 12. 10. (Tel. wł.). N a ostat-

niem pos'iedzeniu sejmowem najwięcej
zainteresowania wzbudziły dwa

punkty, a mianowicie ustawa o cza
sie pracy w przemyśle, handlu i pracy
młodocianych i kobiet oraz sprawa
szczeblowania. Z ramienia Chrześcijań
skiej Demokraci'i zabrał głos przy obu
punktach poseł Pobożny.

W dyskusji nad pierwszą kwestją za
znaczył mówca, że w praktyce dopi'o-
wadzi nowa ustawa

do przymusowego zastąpienia ro
botnika tańszego robotnikiem

droższym,

b, więc pociągnie za sobą zmianę zasad

kalkulacji przemysłowej Wiele przed
siębiorstw musiałoby obniżyć stan za-

frudniertia, albo też zakłady swoje wo-

góle zamknąć. Jeśli chodzi o sprawę
pracy w przedsiębiorstwach państwo
wych, to właśnie te przedsiębiorstwa
nie dają w tej dziedzinie dobrego przy
kładu.

Przy glosowaniu przeszła oczywiście
'ustawa głosami B. B., poczem przystą
piono do rozpatrywania kwestji szczeb
lowania urzędniików. Poseł Pobożny
mówił na ten temat co następuje: P ra
cownicy ponoszą ciągłe ofiary, zadawa
lając się niską pensją, nie wynoszącą
częstokroć nawet sumy wystarczającej
na m inim um egzystencji. Obecnie zosta
ła naruszona zasada poszanowania m i
nimum egzystencjf, stworzony został

poprostu

państwowy przymus nęd(zy.

Przeciw takim stosunkom podnosimy
usprawiedl'iwiony i powszechny pro
test. Ostatnia obniżka pensji poderwa
ła w zuoełności położenie materjalne u-

rzędników, pogrążając ich w sytuację
bez wyjścia. Ale na tych obniżkach nie

skończyło się, obecnie bowiem rząd za
brał się do zniesienia szczeblowania, po
głoski zaś mówią o zamiarze odebrania
dodatku mieszkaniowego, skróceniu ur
lopów wypoczynkowych, oraz przesu
nięciu granicy wysługi emerytalnej.

Równocześnie z tą falą rozczarowań
idzie

zwyżka cen artykułów pierwszej
potrzeby.

Do czego to wszystko doprowadzi?

Głównym brakiem jest wadliwe usto
sunkowanie płac, czyli niedostateczna

rozpiętość (stosunek poborów najwyż
szej kategorji do najniższej kategorji).
Ponieważ z latami wzrasta równocze
śnie stopień uzdolnienia zawodowego,
powinien być zagwarantowany odpo
wiedni wzrost uposażeń. Nowa ustawa
ma znieść automatyczne przejście z

szczebla do szczebla, niezadowolenie
szerokich mas pracowników oczywiście
wzrasta. Rządowi chodzi o utrzymanie
równowagi budżetowej, ale trzeba wie
dzieć, że związki zawodowe zapropono
wały zastosowanie innych możliwości
oszczędnościowych. Propozycje ich od
rzucono. Utworzy się

kilkaseltysieczną armię osób upo
sażonych poniżej minimum

egzystencji,
co jest zaprzeczeniem zdrowych pod
staw gospodark'i narodowej i państwo
wej. Ucierpi z tego powodu bowiem ca-

łe życie gospodarcze. Wobec tego Klub
Chrześcijańskiej Demo'kracji za przedło-
żonemi ustawami głosować nie może.

W sprawie zniesienia Sądów Okręgo
wych w Białej Podlaski i w Mław ie za
brał głos na plenum Sejmu ks. poseł
Szydelski (Ch. D.).

HERBATĘ KUPUJE SIĘ
U MEINLA

Meinl jest specjalnym składem

herbatyi dlatego każda mieszan
ka herbaty Meinla jest znakomitą

Juljusz Meinl

Bydgoszcz, Gdańska 13.

Pamiętajcie o bezrobotnych!

Jak ocalić naród przed trucizną.
Z krakowskiego kongresu antyalkoholowego.

Kraków, 12. 10. (Tel. wł.) Historycz
ny Kraków zaroił się mężami z całego
kraju, którzy zjechali się licznie na

trzydniowe obrady, mające umocnić . i

rozszerzyć podstawy i sposoby w alki z

trucizną alkoholową w Polsce. Obecny
zjazd jest dziesiąty z kolei i stąd słusz
nie należy mu się miano jubileuszowe
go. Na intencję zjazdu odprawił ks. bisk.

Rospond uroczystą mszę św. w kościele
św. Anny, poczem nastąpiło w Domu

Katolickim otwarcie kongresu, na który,
m. in. przybyli: reprezentujący Prezy
denta Rzplitej wojewoda Kwaśniewski,
ks. metropolita Sapieha, prezes Polskiej
Akademji Umiejętności, prof. Kostanec-

ki, rektor U. J. ks. Michalski, wicepre
zydent miasta dr. Klimecki.

Kongres otworzył prezes komitetu or
ganizacyjnego Kalinowski, poczem prze
mawiali prezes ogólnopolskiego komite
tu antyalkoholowego red. Szymański
oraz ks. metropolita Sapieha. Wszyscy
mówcy podkreślali spustoszenia, szerzo
ne przez alkohol, któremu należy prze
ciwstawić chrześcijańską cnotę prowa
dzącą do opanowania nałogów i zwycię
stwa ducha nad ciałem.

Zkolei nastąpiło składanie życzeń,
poczem wygłosili pierwsze referaty:
profesor uniwersytetu poznańskiego dr.
Gantkowski pt. ,,Jak patrzeć winni le
karze w świetle obecnej wiedzy na sto
sunek alkoholizmu do życia narodu",
dalej profesor uniwersytetu krakow
skiego dr. Wachholz pt. ,,Z historji alko
holu" oraz prof. dr. Pieńkowski na te
mat ,,Alkoholizm jako zjawisko pato-
biologiczne".

Nowy rząd BrUninga
poważnie zagrożony.

Berlin, 12. 10. (PAT). W kołach, po
pierających rząd kanclerza Brueninga
rosną coraz bardziej obawy, że nowy ga
binet nie wytrzyma zetknięcia się z par
lamentem, zwłaszcza w związku z zary
sowującą się opozycją ze strony partji
ludowej i gospodarczej. Koła demokra
tyczne, jak na to wskazuje a rtykuł Teo
dora W olfa w wczorajszym ,,Berliner
Tageblatt" wolałyby, aby w razie oba
lenia gabinetu Brueninga do władzy
doszedł sam Hugenberg, an'iżeli inny
mniej zdecydowany przedstawiciel opo
zycji nacjonalistycznej.

Katastrofa budowlana w Gdyni.

Podaliśmy dotychczas dwa fragmentaryczne zdjęcia z katastrofy budowlanej w Gdy
ni. Powyżej widzimy, jak się ta katastrofa przedstawia w całości. Pod gruzami bu
dynku leżą jeszcze trupy.

(Ciąg dalszy.)
— Poruczniku, czy nie weźmie mi

pan za złe, że w jego obecności rozbiję
kałamarz na upartym łbie mego pomoc
nika? — spytał Szafran.

— Znowu spudłujesz i będziesz sam

czyścić tapety. Czego chcesz więcej?
Tu, dalej są tylko notatki o wyjeździe
komisji z wojewodą nowogrodzkim na

czele i gromy oburzenia na bolszewików,
w których to gromach po specyficznym
ozonie dziennikarskim poznaję pióro
koleżanki Szkaplerzowej. Ot naprzy-
kład: ,,Nie wątpimy, że nota, jaką po
seł Patek wręczy Czerwonym Carom bę
dzie utrzymana w tonie jak najbar
dziej"... tramtadrata.

— Człowieku — jęknął Baltazar — o-

statni ustęp przeczytaj
— Ostatni? Proszę bardzo. A więc:

,,Zbiega, przy którym nie znaleziono ża
dnych dokumentów osobistych, ani wo-

góie żadnych papierów, przewieziono
dziś rano do Uidy i umieszczono go w

miejscowym szpitalu. Obie kule wyjęto
mu szczęśliwie, jednakże lekarze nie

mają wiele nadziei, że uda się rannego
utrzymać przy życiu. Zanim stracił

przytomność, zdolal wymówić tylko k il
ka słów ,które lubo na pierwszy rzut
oka niejasne, niezrozumiałe, dają jed
nak wiele do myślenia.Słowa te brzmiały,
według zeznań obecnych, następująco:"

— Teraz uwaga! — syknął Szafran

zmienionym głosem.
— ...następująco: ,,Gaz 303"... ,,Stalin-

grad"... ,,Zagłada Europy"...
— I ostatnie zdanie — wtrącił porucz

nik Solarski.
Rafał zjechał wzrokiem niżej o wiersz

i przeczytał z szczerem zdziwieniem:

,,Uwięzienie profesora Rusanowa"!...

ROZDZIAŁ V III.

Zamach na zbiega.
Furtjan wychylił głowę przez prosto

kątne okienko i ujrzał starszą niewiastę
w żałobie, trzymającą w rękach olbrzy
mi bukiet kwiatów.

— Godzina odwiedzania cho^ch mi
nęła już dawno — rzekł, domyślając się
celu spóźnionej wizyty.

— Niestety, dowiedziałam się o tem
właśnie z tej tabliczki — odparła kobie
ta, wskazując na wiszący w przedsionku
,,Regulamin szpitalny". — Czy nie mógł
by mi pan powiedzieć, która z siostrzy
czek będzie m iała dzisiejszej nocy dyżur
na sali numer 5? Proszę nie marszczyć,
brwi, proszę spełnić tę prośbę nieszczę
śliwej staruszki — mówiła miękko, wy
bitnie z kresowa.

— Siostra Salomea - brzmiała odpo
wiedź.

— Czy nie mogłabym zamienić kilka
słów z siostrą Salomeą?

— Nie wiem, zobaczę, proszę poczekać
odrzekł furtjan, zamykając okienko

swojej strażnicy. — Skaranie boskie z

babami — warknął, podchodząc do apa
ratu wewnętrznego telefonu. Nawet
wieczór człek niema spokoju.

W kilka minut później weszła siostra
Salomea do rozmownicy, do której u-

przednio wpuści! furtjan kobietę w ża
łobie. Siostra Salomea miała lat 26, by

ła najmłodszą pielęgniarką w szpitalu
lidzkim, ciężka praca przy chorych nie

zdążyła jeszcze z niej uczynić automatu,
niewrażliwego na piękno, to też wyda
ła okrzyk szczerego zachwytu na widok

wspaniałego bukietu.
— Turecki bez, najszlachetniejsza od

miana, to zaraz poznać - szczebiotała

póki zimne, przenikliwe spojrzenie przy
byłej jej nie ostudziło w tym zapale; —

czem mogę pani służyć? — spytała u-

przejmie.
— Przychodzę z wielką prośbą — za

częła tamta słodko: — dowiedziałam

się na mieście, że przywieziono dziś do
was człowieka, który przekradł się przez
granicę i został przy tem raniony.

— Owszem - przyznała siostra — jest
taki; łóżko numer 12, sala 5.

— Tak, to się zgadza, tak samo mó
w ił pan doktór, którego przed chwilą
spotkałam, idąc tutaj. Otóż, siostrzycz
ko kochana przyniosłam te kwiaty z

mojego ogródka dla tego człowieka, cho
ciaż go nie znam, anim go kiedy widzia
ła w życiu. A wie, siostrzyczka dlacze
go? Bo ten nieszczęsny zbieg to męczen
nik, jak wszyscy ci, co przeszli piekło
bolszewickie... Mój mąż, mój nieodża
łowany Izydor... och. siostro droga, czy
mogę opowiedzieć, jak go męczyły te

czarty? — spytała pokornie, a łzy za
lśniły w jej oczach.

— Z chęciąbym posłuchała — odrze
kła zażenowana siostra — niestety nie

będę mogła pani już wiele czasu po
święcić; za kilk a minut rozpoczynam
nocny dyżur... Zatem chodzi o to, bym
te kwiaty...

— Właśnie — podchwyciła tamta

skwapliwie; — żeby je siostrzyczka*po
stawiła przy łóżku numer 12 jak naj
prędzej. Niech pachną biedakowi.

—- Hm, hm, chciałabym spełnić pani
życzenie, a jednak nie mogę przynaj
mniej teraz. W idzi pani, nie wolno

przez noc trzymać żadnych kwiatów na

salach; z tego jest potem ból głowy. No
a ten bez pachnie wręcz...

— Nie uważam, żeby jego woń byla
tak silna. — zaoponowała niewiasta w

żałobie i opuściła powieki, by skryć bły
ski zniecierpliwienia w oczach.

— A jednak nic się nie da zrobić. Do
piero rano mogę bukiet wnieść na salę.
Tak, rano; najlepiej wtedy, gdy będzie
się kończył mój dyżur.

— To znaczy o szóstej prawda?
— O siódmej, proszę pani.
— Ha, niech i tak będzie, skoro nie

można wcześniej... Ach, jeszcze maleń
ka prośba. Czy mogłabym prosić o

szklaneczkę wody do picia? Tak mi
dziwnie słabo.

— Lecę — zawołała siostra Salomea
a kiedy po chwili przyniosła szklankę
wody, uznała także za stosowne zbadać
puls przybyłej; — tętno wyraźnie przy
spieszone, musiała pani iść zbyt szybko,
— oświadczyła. — Jakto, wazon pani
także chce zostawić? Taki śliczny wa
zon?

- Ano, na pamiątkę. Kwiaty zwię
dną, a wazon zostanie... Tylko proszę
ostrożnie, jest bardzo ciężki. Żeby się
nie stłukł, broń Boże. Uważała bym to
za złe omen... No, no, żartuję tylko. Nie

wierzę w zabobony, kochana siostrzycz
ko. Zatem trzymam za słowo i jutro o

siódmej, kiedy siostrzyczka będzie wno
siła ten bukiet na salę. będę myślami
przy was... Raz jeszcze dziękuię, idę, nie
zabieram ci czasu, serce... Niech bę
dzie pochwalony...

(Ciąg dalszy nastąpi'
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Z niwy monopolowo-gospodarczej

Murowany fundament kasy rządowej.

Zamiast zwierciadła żydowskiego.
Trucićeistwo żydowskie.

Naród.przybłęda dławi naród-gospodarza. - !

Żydowska ręka na kierownicy ruchów spo
łecznych,

W nr. 230 ,,Dziennika Bydgoskiego" uka
zał się komunikat Katolickiej Agencji Pra-

,s owej (KAP), oświetlający destrukcyjną (ni
szczycielską) robotę żydów ,,robiących" w

literaturze. Spółka żydowska, wydająca o-

sławione ,,Wiadomości Literackie" prowa
dzi już oddawna wojnę podjazdową ze spo
łeczeństwem katolickiem w Polsce.

Należy się wdzięczność Katolickiej Agen
cji Prasowej za męskie i otwarte oświetle
nie tej podłej roboty, chociaż z drugiej stro
ny musimy wyrazić żal, że się to stało tak

późno, bo przecież to piśmidło żydowskie
nie od dzisiaj prowadzi swą podziemną ro
botę. Ale lepiej późno, niż nigdy.

Takich komunikatów trzeba nam więcej,
trzeba wyjawiać wszelkie podziemne posu
nięcia żydostwa, ostrzegać społeczeństwo
przed wrogiem zamaskowanym, bo jeśli bę
dziemy spali, rozdziobią nas kruki i wrony!

Przedewszystkiem trzeba znać żydów,
znać ich cele i drogi, jakiem i chadzają.

Jeśli bowiem rozważymy taktykę żydow
ską zasadniczo, to przyjdziemy do przeko
n a n ia , że żydzi inaczej postępować nie mo
gą. Destruktywne i trujące oddziaływanie
na naród-gospodarza leżało zawsze w pro 
gramie akcji żydowskiej, gdyż tym tylko
sposobem naród-przybłęda, jakim są żydzi,
może sobie zdobyć stanowisko dominujące
w państwie. W czasach dzisiejszych żydo-
stwo orężnej wałki o byt nie prowadzi, bo

przeszkadza mu jego rozproszenie po całym
świecie, ale zato używa innych środków do

zwalczania narodów aryjskich, a temi w do
bie ohecnej są: kom unizm i bezbożnictwo.

Żydzi instynktownie wyczuwają, że na
ród jednolity i moralnie zdrow-y jest niedo

stępny dla ich wyzysku, na takim narodzie
żerować nie mogą.

Żydostwo bowiem przyrównał ktoś do

wszy międzynarodowej, która się gnieździ
tam tylko, gdzie panuje niechlujstwo.

To też cała. mądrość i chytrość polityki
żydowskiej polega na tem, że się wyw-ołuje
nieporządek i niechlujstwo moralne tam,
gdzie dotychczas panował ład i porządek
Stąd wypływa ta dziwna u żydów zdolność

do opanowywania takich ruchów społecz
nych, które narodowi-gospodarzowi wycho
dzą na szkodę. Tak np. żydostwo opanowa
ło w swoim czasie liberalizm, masonerję, a

z chwilą gdy w Europie narodził się socja
lizm, natychmiast znaleźli się zdolni żydzi
(Marx i Lasalle), którzy temu ruchowi spo
łecznemu nadali wybitnie żydowskie pięt
no i skierowali go na tory dla narodów

chrześcijańskich szkodliwe (walka i niena
wiść klasowa). To samo się stało z bolsze-

wizmem. Pominąwszy Rosję, gdzie zgraja
żydów zrujnowała olbrzymie państwo, w

każdym innym kraju żydzi są głównymi
szerzycielami komunizm u. Dość spojrzeć na

komunikaty PAT'icznej, donoszące o wy
kryciu i ,,zlikwidowaniu" rozmaitych jacze-
jek komunistycznych: wszędzie jako człon
kowie zlikwidowanych rzekomo jaczejel:
figurują przeważnie żydzi!

Danków! giełdynie pozwalała
żydzi tykać.

Dziwna na pozór rzecz: naród-kapitali-
sta, który zgromadził w swym ręku olbrzy
m ią większość złota międzynarodowego,
nagle zapałał świętyń) gniewem przeciwko
kapitalizmowi. Głoszą komunistyczni żyd-
kowie, że zwalczając system kapitalistycz
ny, bronią klas uciśnionych. Tymczasem z

(doświadczenia wiemy, że socjalizm i komu
nizm, pod komendą żydów zwal-czając wła
sność prywatną, — oszczędzają banki oraz

inne instytucje finansowe, gdzie rej wodzą
żydzi. Solidarność bowiem żydowska nie

pozwala socjalizmowi prowadzić wojny z

liberalnym systemem gospodarczym, z jego
techniką i urządzeniami. Gniew ,,ludu"
wyładowywuje się zwykle na posiadaczach
gruntu, na właścicielach realności, ale ni
gdy nie ukrzywdzd banków i g'eldy — te j
domeny żydostwa międzynarodowego. Tak

byjo zaw-sze podczas rew-olucyjnych rucha-
w-ek i tak będzie nadal.

Żydostwu chodzi o jedno: oMabić pań
stwo, bo tylko w słabem państwie przewa

ga żydów będzie zapewniona. Gdzie zaś

państwo złączone jest ściśle z narodem, jak
np. w Polsce, ataki żydowskie idą przeciw
ko narodowi. Stąd żydzi nie zwalczają Ru
sinów, Białorusinów czy też inną jakąś
mniejszość narodowościową, ale uderzają w

naród-gospodarza, bo on jeden nadaje pań
stwu jednolitość, spoistość i siłę.

Tem się też tłumaczy zapał żydów w

Polsce do komunizmu, bezbożnictwa eto,,
bo to jest trucizna, która ma zatruć Polskę
i ją osłabić, a żydom zapewnić korzyści i

panowanie. Weredyk.

Wizja przyszłości.

...aż pewnego dnia minister skarbu uj
rzał z przerażeniem, że z kas rządowych
ledwo jeszcze kapie.

Z GDYNI iWYBRZEŻA.
Zarządzenia po katastrofie.

W związku z katastrofą eksplozji ga
zuwgmachuZ.U.P.U., Komisariat

Rządu m. Gdyni wydał następujące za
rządzenie:

Roboty nad usunięciem gruzów i do
kopaniem się do piwnicznych instaia-

cyj, prowadzone są przez Komisarjat
Rządu. Ogólne kierownictwo powierzo
ne zostało naczelnemu inżynierowi
PiaSkiewiczowi.

Komisarjat Rządu poczynił zarządze
nia, mające na celu zabezpieczenie pra
cujących na miejscu katastrofy robotni
ków, a więc ostemplowanie murów, wy
konanie podpórek i daszków zabezpie
czających. Natychmiast po usunięciu
gruzów nastąpi rozbiórka zagrożonej
części gmachu. Przed przystąpieniem
do rozbiórki komisarz rządu powołał
komisję pod przewodnictwem inżynie
r'a M illera oraz przy udziale niezainte-

resowanych 'inżynierów w kierunku

stwierdzenia, jaka część gmachu ma

podlegać rozbiórce i zagwarantowaniu
100-^ -wej pew'ności pozostałej części
emachu.

Dalej komisarz rządu wydał zarzą
dzenie zamknięcia wsreJk'c.h instalacyj
gazowych w calem mieście, przedmu
chania ru r i w'ypuszczenia gazu.

Jednocześnie w'ydał zarządzenie, za
bran'iając urządzania nowej instalacji
gazowej aż do odw'ołania.

Na zarządzenie w'ładz dokonano zdjęć
fotograficznych części odkopanych piw'
nic. Fotografje te dołączone będą do
aktów' śledztwa.

Straty materjalne obliczają na 700 000

złotych. -

Samobójstwo.
Rzuciła się w fale morza z mola pa

sażerskiego ,,Żeglugi Polskiej", niejaka

Kędzierska M arja, zamieszkała w Gdy
ni, Kamienna Góra.

Mimo ciemności samobójczy krok Kę
dz'ierskiej został zauważony przez prze
chodniów, którzy pospieszyli jej z po
mocą. Przyczyna rozpaczliwego kroku

Kędzierskiej dotychczas nie wiadoma.

Ruch okrętowy w porcie Gdyńskim
Ogólne obroty portu gdyńskiego we

wrześniu wyniosły 489.220 t., przekra
czając nieco poziom poprzedniego mie
siąca (482.739).

Ruch statków wykazał nieznaczne

zmniejszen'ie się w ilości przyczem jed
nak tonaż utrzymał się mniejwięcej na

poziomie poprzedniego miesiąca: na

wejściu 288 (3081 statków, o pojemności
237, 580 (240, 722) nrt.

Kolejność bander Szwajcarja, Niem
cy, Polska, Anglja, Norwegja, Łotwa,
Danja. W p-orównaniu z miesiącem po
przednim, kolejność bander uległa dość

znacznej zmianie. Polska z zajmowa
nego dotychczas drugiego miejsca (sty
czeń — sierpień) przesunęła się na m iej
sce trzecie, ustępując tem samem Nie-m
com, które przesunęły się z miejsca
trzeciego na drugie.

Ładunek ryżu do Turcji.
Statkiem szwedzkim ,,Nordland** od

szedł pierwszy transport ryżu polerowa
nego (łuszczonego), załadowanego do

Konstantynopola.

0 lepsze połączenie kolejowe
z Poznańskśem i Warszawa.

Na zapytanie Komisarza Rządu w

Gdyni w sprawie kolejowej komunika
cji osobowej Gdyni, wypow-iedziała Ra
da Interesentów Portu życzenia firm

portowych odnośnie komunikacji lokal-

nej oraz połączenia z Warszawą i Poz
naniem.

Podatek od przyrostu wartości
i wywłaszczenie gruntów.

Na zjeździe urbanistów polskich W

Gdyni wśród wie-lu myśli i projektów
na czoło wysunięt-o: sprawę wywła
szczenia gruntów na cele publiczne —-

za odszkodowaniem w form'ie obligacyj
mającego powstać T-wa Kredytowego
Miejskiego — oraz wprowadzenie po
datku od przyrostu wartości grunta
według szacunku publicznego.

Na zjeździe stwierdzono, że Gdynia'
jest dzieckiem państwa polskiego, a nie
wynikiem działalności nielicznej grupy
ludz'i tutaj osiadłych, którym i tak w

rękach potworzyły się znaczne m ajątki.
Budowa elewatora zbożowego.
Na porządku obrad Komitetu Ekono

micznego Rady Ministró-w znalazła się
sprawa elewatora zbożowego w Gdyni.
Komitet Ekonomiczny polecił Bankowi
Rolnemu zbadać możliwości utworzenia

przedsiębiorstwa mieszanego dla budo
wy i eksploatacji tego elewatora. Ze

względu na dość poważny eksport na
szego zboża przez Gdyn'ię budowa tego
elewatora jest zagadnieniem ważnem.

Miałby on pojemność ok. 10 tys. t.

Nowi wykładowcy w Szkole
Handlu Morskieso.

W Szkole Handlu. Morskieg-o w Gdyni
objęli wykłady:

Roman Hordyński, dyrektor łuszczar-
ni ryżu — nauka składowania, i

dr, Bolesław Kasprowicz, dyrektor
rady interesentów portu — nauka skar-
bowości.

GDAŃSK.
23.000 bezrobotnych.

Liczba bezrobotnych w Gdańsku

zwiększyła się w ubiegłym miesiącu ż
21.509 na 22.922 osób tj. o 1413. Najwięk
szy wzrost o 266 osób stwierdzono w

dziale przemysłu metalowego. Gdańska,
fabryka wagonów zwolniła prawie
wszystkich robotników i pracowników
umysłowych. Zarówno stocznia gdań
ska jak 3 kilka większych zakładów

prywatnych zredukowały również swój
personel robotniczy i biurowy. Dalsze
zwolnienia obejmują przemysł restaura
cyjny, rolnictwo, przedsiębiorstwa ko
munikacyjne i budowlane. W najgor
szej sytuacji znajduje s-ię jednak stan
zatrudnienia w prze-dsiębiorstwach han
dlowych, w których liczba bezrobotnych
pracowników umysłowych i fizycznych'
zwiększyła się w miesiącu sprawozdaw
czym o 261 osób, a dalsze wypowiedze
nia i zwolnienia m ają nastąpić.

Na marginesie eksplozji w Gdyni,
Hak nowa technika budowlana nas zabezpiecza?

Znane są szczegóły wielkiej katastrofy, któ
rą został nawiedzony blok mieszkalny Zakła
du Ubezpieczeń Pracowników Umysłowych w

Gdyni. Z powodu wybuchu ulatniającego się
gazu, doprowadzonego do tego bloku, zawaliła

się pewna część bloku i zostało zupełnie zde
molowanych t4 mieszkań, przyczero straciło

życie kilkanaście osób, a drugie tyle odniosło

ciężkie rany. Akcja ratownicza utrudniona

była z tego powodu, że część murów, która się
ostała, jest tak popękaną, że lada chwila grozi
ła dalszą katastrofą.

Zupełnie inaczej przedstawiałaby się za
pewne sprawa, gdyby bloki te byly zbudowane

według najnowszego systemu, a mianowicie na

szkielecie stalowym. Budowla stalowo-szkiele-
towa oprócz wielu korzyści ma też tę zaletę,
że jest ogromnie odporną na wszelkiego rodza
ju wstrząsy, spowodowane już to ruchem ziemi,
już to detonacją. Szkielet stalowy bowiem,
przy którym słupy stalowe i 6tropy tworzą je
dną organiczną całość, jest tym kośćcem, któ 
ry nawet podczas największych katastrof ele
mentarnych nigdy nie zawiódł. Wypełniony
jest on dość luźno, lecz niemniej dobrze ciepło-
i głosochronnymi, nader lekkicm i ścianami,
które przez wszystkie piętra mają tę samą gru
bość. Każdorazowe raptowne . nadciśnienie,
spowodowane detonacją, szuka ujścia w k ie 
runku najmniejszego oporu. Ten najmniejszy
opór przedstawiają właśnię owe lekkie ściany
boczne (z cegły pustej, lekkich porowatych
betonów itd.), które będąc dosyć luźnie zwią
zane ze szkieletem, zostają jako pierwsze wy
pchnięte na zewnątrz, a szkielet przedstawia
jący jedną silną konstrukcję przestrzenną,
usztywnioną we wszystkich kierunkach, pozo
staje nienaruszony. Gdy więc przy detonacjach

budynck kamienny zamienia się w gruzy od

najwyższych pięter do fundamentów, grzebiąc
wszystko pod sobą, to w podobnym wypadku
budowle stalowo-szkielelowe nie zawalają się,
gdyż tylko boczne ściany wylatują na zewnątrz,
szkielet natomiast z nienaruszonymi stropami
chroni mieszkańców wszystkich pięter; stropy
bowiem, których belki stalowe są organicznie
ze szkieletem związane nie zapadają się przez
rozstąpienie się murów, lecz owszem chronią
każdą kondygnację dla siebie.

Podobnie w kotłowniach narażonych na czę
ste eksplozje wszystkie dachy są o konstrukcji
jak najlżejszej, aby na wypadek ekspl-ozji nad
ciśnienie mogło sobie znaleźć ujście prze z w y 
sadzenie dachu, nie rozbijając wcale ścian

bocznych i chroniąc cały zakład przed więk
szymi skutkami.

Oficerski zjazd w stolicy.
Warszawa. (PAT). W sobotę odbył

się I. Zjazd pierwszej promocji (1919-
1921) Wyższej Szkoły Wojennej z okazji
dziesięciolecia ukończenia Szkoły.

Uroczystości rozpoczęły się o godz..
9 rano nabożeństwem żałobnem odprar
wionem w katedrze św. Jana za dusze
ś. p. zmarłych b. komendantów i profe
sorów szkoły oraz poległych i zmarłych
słuchaczów pierwszej promocji.

Po nabożeństwie udano się gremjal-
nie do gmachu Wyższej Szkoły Wojen
nej przy ul. Koszykowej, gdzie w hallu

Szkoły odbyło się odsłonięcie tablicy
pamiątkowej na cześć poległych na po-

lu chwały pierwszych wychowańców
Szkoły ś. p. kpt- Rudzkiego i mjr. W olf
fa, którzy zginęli w czasie wojny 1920
r'oku oraz płk. Więckowskiego i ppłk.
B'ranka Wiszniewskiego, poległych w

obronie lepszej przyszłości Ojczyzny w

maju 1926 r. (To ostatnie — to bolesne

wspomnienie, zwłaszcza ofiai-y majowe
idą coraz bardziej na manie — Red.).

Następnie w sali honorowej Szkoły
odbyło się posiedzenie uczestników
zjazdu. Ppłk. Muller dokonał apelu o-

becnych pierwszych wychowańców
Szkoły, którzy w liczbie czterd :' stu
kilku stawili się na zjazd.
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WJakiem czasopiśmie
winno sic; ogłaszać licgfacfe?

To pytanie, dziś tak powszechne — sta
je się coraz bardziej piekącem wobec bezce
remonialnego postępowania sanacji, która

zagięta parol na wszystko,, co może utrw alić
i rozszerzyć jej władzę i tak źle używane
wpływy. Źe w tym arsenale środków, nie
mogło zabraknąć prasy - to rzecz jasna.
Zbyt wielka to codzienna potęga, aby sana
torzy mogli wobec niej przechodzić oboję
tnie. Stąd hasło jaknajwiększej ilości pism
sanacyjnych, zakładanych i rozpychanych
wszelkiemi dostępnemi sposobami.

Najpewniejszą naturalnie ostoją — to

fundusze gadzinowe. Ale tych nie starczy
dla wszystkich głodnych i spragnionych
wydawania własnego prorządowego orga
n u . W ię c nacisk na urzędników, wójtów,
właścicieli koncesyj itd., a by sami prenu
merowali i jednali prenumeratorów d la p is m

tak niechętnie branych do ręki. Cytowaliś
my nieraz agitacyjne takie okólniki wpły
wowych figur rządowych, rozsyłano drogą
urzędową i jako takie ,,wolne od opłaty
pocztowej" . Ostatnio zapowiedziano założe
nie takiego pisma w Gnieźnie — a pierw
szym krokiem redakcyjnym był ,,przekony
wujący" okólnik, rozesłany do restaurato
rów i szynkarzy, ,,korzystających w'szakże
z poważnych prerogatyw ustawow'ych".

Gdy to wszystko nie wystarczało, różne

subwencje poczęły wysychać, a barania po-
tulńość prormmerat-orów zaczęła zdradzać

zniecierpliwienie,- — rzucono się na oglo.
szenia licytacyjne, rosnące jak law ina na

łamach pism. Postanowiono upiec dwie

prasowe pieczenie. Zasilić własną — ubić

przeciwną prasę. O skutki i koszta mniej
sza. Od czego obywatelskie barki i kiesze
nie.

Z wysokich progów wyszedł gromki roz
kaz do czynników miarodajnych, aby ogło
szenia o licytacji umieszczać tylko w gaze.
tach ,,b!ogonadziożnych11. Pano wie kom o r
nicy stosują się nolens yolens do tych za
rządzeń, a jakie są skutki tego, wyjaśni
najlepiej przykład:

Pan A. ma do pana B. wyskarźoną pre
tensję 100 zł z odsetkami i kosztami. Dłuż
nik B. mieszka o gminie Z. w powiecie wit-
kowickim. Pan A. daje więc polecenie kom
petentnemu komornikowi sądowemu do

przeprowadzenia egzekucji u dłużnika. Ko
m ornik zajmuje na pokrycie pretensji ma-

neż, i stosując się do zarządzenia swego
zwierzchnika, Naczelnika Sądu Grodzkiego,
daje ogłoszenie o przymusowym przetargu
do najbliższego pisma sanacyjnego, w n i
niejszym wypadku do pisma, wychodzące
go w Poznaniu (w pobliskiem Gnieźnie za
czął wychodzić ,,bratni organ", ale wido-cz
nie jest jeszcze za miody, bo ogłoszeń nara-

zie nie dostaje). Rezultat egzekucji jest na
turalnie bezowocny, bo któryż z poznań
skich sanatorów pojechałby do jakiejś za-

padłej pipidówki na Prowincję kupować na

licytacji maneż lub inny kierat? Z najbliż
szej okolicy nikt się nie zjawi dla tej pro
stej przyczyny, że nikt wzgl. mało kto czy
ta w tej okolicy gazetę, w której umiesz
czono ogłoszenie o licytacji.

Pan A. poleca komornikowi wyznaczenie
i ogłoszenie nowego term inu licytacyjnego,
wzgl. czyni to komornik sam z własnej ini
cjatywy. Skutek pozostaje jednak ten sam,
wobec czego komornik zwraca wierzycielo
w i tytul bez wykonania z likwidacją nastę
pujących kosztów;

koszta dwóch ogłoszeń a 17 zł 34.00 zł

koszta kom. (w tem za 2 po
dróże na miejsce licytacyjne 38.00 zł

razem 72.00 zl

Wysokość tych kosztów jest większą lub

mniejszą w zależności od objektu, wielko
ści i ilości ogłoszeń, odległości itp.

Koszty te, do których dochodzą jeszcze
koszta adwokackie i sądowe, są naturalnie

dalszą stratą wierzyciela i nikt mu tych
kosztów nie powetuje, chyba, że jakimś cu
downym sposobem zmusi kiedyś swego dłuż
nika do zapłaty. Wtedy oczywiście dłużnik

stratny jest o sumą kosztów bezskutecznych
egzekucyj.

*

Aby uchronić się w przyszłości przed
podobnemi stratami - należy pamiętać i

zawsze śmiało stosować, co następuje:

Ogłoszenie licytacji ma nastąpić według
zwyczaju miejscowego (S 77 ust. II . 4 in
strukcji komorniczej) w najbardziej poczyt
nem czasopiśmie miejscowem (G aupp-Stedi
uwagi do par. 816 procedury cywilnej), a

jedynie w razie zaistnienia jakiś przeszkód,
w czasopiśmie pozamiejscowem, np. gdy
czasopisma miejscowego wogóle niema lub
gdy ono nie jest przez ludność miejscową
czytane,

Wogóle przy realizowaniu Pretensyj wie.
rzyciela, ma komornikowi sądowemu przy.
świecąc cel jak najlepszego strzeżenia in
teresów wierzyciela, przyczem winien on o-

bok interesów wierzyciela mieć również na

względzie interes dłużnika, o ile to nie przy
nosi ujmy rezultatowi egzekucji (g 59 idstr.
kom.).

Jeżeli więc komornik sądowy wbrew tym
przepisom ogłosi termin licytacyjny w pi
śmie mało czytanem wzgl. gdy przeszkody,
o których wyżej wspomniano nie istnieją,
przysługuje stronic zainteresowanej po my
śli 8 766 p. c. wniesienie zażalenia (t. zw.

,,przypomnienia") do sądu egzekucyjnego,
którym jest ten Sąd Grodzki, w którego ob
wodzie odbywa się licytacja. W zażaleniu
(przypomnieniu) może się strona domagać
polecenia, aby komornik umieścił ogłosze
nie w mżejscowem, poczytnem piśmie.

Sędzia egzekucyjny przychyla się za
zwyczaj uchwalą do wniosku strony. Bywa
ją jednak wypadki, że komornik sądowy
m im o uchwały sędziego egzekucyjnego o-

głasza licytację wbrew powyżej cytowanym
przepisom, zastawiając' się kategorycznym
nakazem Naczelnika Sądu. To tłum aczenie

się komornika — aczkolwiek pod niejed
nym względem zrozumiale — stoi w sprzecz
ności z jego przepisami służbowemi. Ko
mornik sądowy ma bowiem przy wykony
waniu egzekucji (ogłaszanie przetargu jest
czynnością egzekucyjną) rozwinąć działał-
ność samodzielną, przyczem podlega wpra
wdzie nadzorowi, lecz nie bezpośredniemu
— kierownictwa sądu (g 45 ust. 3 instr.
ko m .) . Naczelnikowi Sądu oraz urzędnikom
nadzoru pod względem czysto osobowym,
jak kontrola interesów pieniężnych komor
nika i rezultatów jego dziełalności (g 32, 66,
67 ordynacji kom.).

Pod względem rodzaju i sposobu wyko
nania egzekucji, a więc w zakresie tech
nicznym, podlega komornik nadzorowi wła
ściwemu dla swego okręgu sędziemu egze-

kucyjnemu (g 46 instruk. kom. gg 764—76(5
p. c.).

Nie każdy komornik sądowy pozwala so.

bie jednak z powodów ogólnie znanych tę
tak wyraźnie przez ustawę uregulowaną
rzecz wytłumaczyć.. Zainteresowanej stronie

pozostaje wówczas tylko pewnego rodzaju
środek samoobrony m iano w icie ten, że stro.
na sama wytacza termin licytacyjny w cza.

sopiśmie, w którem jej się podoba.
Ustawa bowiem nie przepisuje, że ogło

szenie musi nastąpić przez komornika są.
dowego. W praktyce przeprowadza się to

w ten sposób, że wierzyciel przy poleceniu1
do egzekucji prosi komornika o udzielenie:
mu protokółu fantowania, oświadczając, żó

ogłoszenia licytacji on sam dokona. Następ,
nie, otrzymawszy protokół zajęcia z wyzna,

czonym terminem licytacyjnym, daje ogło-,
szenie do gazety. Ogłoszenie m usi zawierać:

a) ogólne określenie przedmiotów m ają.
cych być sprzedanych (np. meble, łóż.

ka, ubrania), przyczem należy pod.
kreślić wartościowe przedmioty,

b) podanie miejsca, daty i godziny sprze.
'

daży licytacyjnej.

Przytem należy zaznaczyć, że'chodzi o(
sprzedaż przymusową. Nazwisko wierzycie,
la i dłużnika należy opuścić.

Jak z powyższego w ynika , przysługuje
wierzycielowi prawo wyboru pisma, w któ
rem ogłoszenie ma się ukazać.

Nowo gabinet niemiecki.

Dr. Briining,
kanclerz i minister

spraw zagr.

Groener,
sprawy wewn.

Treviranus,
komunikacja.

Dr. Dietrich,
śkarb.

Dr. Joel,
sprawiedliwość.

Schieie,
rolnictwo.

Stegerwald,
roboty publ.

Warmbold,
gospodarstwo.

Schatzel,
poczta.

ze Stowarzyszeniami Młodzieży Polskiej?
(KAP) Stowarzyszenie Młodzieży Pol

skiej w Dryświatach zwróciło się do Ko
mendy Przysposobienia Wojskowego w Bra-

sławiu z prośbą o rozpoczęcie od dnia 1-go
września r. b. ćwiczeń w zorganizowanym
w Stowarzyszeniu h ufcu Przyspos-obienia
Wojskowego. Dnia 26 września otrzymało
od Korpusu Ochrony Pogranicza, 19 Baon

Słobódka, Powiatowej Komendy P. W . w

Brasławiu za L. dz. 574/31 następujące pi
smo:

W sprawie zgłoszenia S. M . P. do pra
cyp.w.iw.f.zawiadamiam:S.M.P.
nie stojąc na gruncie ideołogji Marszał
ka Piłsudskiego: wszystko dla państwa
polskiego i jego mocarstwowej potęgi,
oraz podlegając wpływom osób zwalcza
jących samego Marszalka, nie daje nam

gwarancji zgodnej współpracy w dzie
dzinieP.W .iW .F. odmówić. Podpi
sano: Komendant Powiatowy P. W .

J. Kacperski, kapitan.
Tekst powyższego pisma mówi aż nadto

za siebie. Każdemu wiadomo, że Stowarzy
szenia Młodzieży Polskiej stoją poza i po.
nad partjami. Niesłychanym jest fakt, by
przedstawiciel władzy wojskowej odmawiał

współpracy w P. W . wtedy, gdy istnieje ofi

cjalne zarządzenie prowadzenia tej pracy,

aPaństwowyUrządW.F.iP.W.przyMi
nisterstwie Spraw Wojskowych pismem z

dnia 21. III. r. b. L. dz. 1202/społ. R 256,
wobec naczelnej władzy S. M . P .

— Zjed
noczenie Młodzieży Polskiej w Poznaniu -

stwierdza, że nie wydawał żadnych instruk-

cyj zakazujących prowadzenie Przysposo
bienia Wojskowego w Stowarzyszeniach
Młodzieży Polskiej.

Stąd jest jasnem, że albo jest to wybryk
karygodny kapitana J. Kacperskiego, albo

Państwowy Urząd W. F. i P. W . wydał
tajne lub jawne instrukcje zakazujące pro 
wadzenia przysposobienia wojskowego w

Stowarzyszeniach Młodzieży Polskiej.

Nie chce się wprost wierzyć, by władze

państwowe wstąpiły na drogę walki ze Sto
warzyszeniami Młodzieży Polskiej w Pol
sce, zwłaszcza na kresach, gdzie wywrotowe
czynniki szerzą ag'itację antypaństwową za

zmniejszeniem obronnej siły państwa, a tu

oficer wojsk polskich usuwa od pracy dla
obrony państwa dobrowolnie do tej pracy

garnącą się młodzież.
* *

Zostawiliśmy umyślnie tytuł Katolickiej
Agencji Prasowej, która chyba pytania swo
jego nie postawiła naoślep. Ciekawi jesteś
my stanowiska i wyjaśnienia wyższych
władz wojskowych.

ZWilna
Ćwierćwiecze Sokoła. -

Wilno. (PAT), Wileńskie gniaz-do towarzy
stwa ,,Sokół" obchodziło uroczyście 25-lecie.

swego istnienia. Oprócz delegatów z terenu wo
jewództwa wileńskiego przybyli delegaci
z Gdańska i ze Lwowa. Gdańszczan witano

szczególnie owacyjnie.

Wilno, 11. 10. (Teł. wł.) . Prezes Rady M i
nistrów .Aleksander Prystor przybył w sobotę

U grobów królewskich.
nad wieczorem jako przewodniczący specjalnej
komisji opieki nad odlkrytemi w Wilnie gro
bami królewskiemi do bazyliki wileńskiej, gdzie
powitali go u wejścia prezydjum komitetu rato
wania bazyliki z przewodniczącym biskupem
Michalkiewiczem na czele, zaś u wejścia do

krypty królewskiej ks. metropolita arcybiskup
Jałbrzykowski. składając serdeczne podzięko,
wania rządowi za dotychczasową akcję.
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I POMORZA
ŁASIN, Z życia organizacyjnego kupiectwa.

Dnia 9 bpi. odbyło się w lokalu p. Grzywacza
plenarne zebranie Tow. Kupców Samodziel
nych w Łasinie. Zebranie zagaił prezes p.
Szpitter, witając przybyłego z Grudziądza w i
cedyrektora p . Niewiakowskiego i p. burmi
strza Tomczyńskiego. Wicedyrektor związku
zdał szczegółowe sprawozdanie z zebrania de
legatów w Świeciu. Nad sprawozdaniem po-
wyższem wywiązała się dyskusja, w której za
bierali głos p. Goryński w sprawie wolnych
składów soli, pp. Górny i Nałaskowski w spra
wie akcji kupiectwa łasińskiego na rzecz bez
robocia, p . Szpitter o konieczności niesiena do
raźnej pomocy przedewszystkiem dla miejsco
wych robotników, pozostających bez pracy, jak
również o obowiązku kupiectwa solidarnego w

poparciu akcji bezrobocia, P. Serafiński prze
m awiał w sprawie uruchomienia kasy pośmier
tnej. Ponadto zabierali głos w rozmaitych spra
wac-h pp.- Oliński, Serafiński, Kleszczyński, Na-

laskowski i inni. Dokonano wyboru kandyda-,
tów, proponowanych do komisyj szacunkowych
w osobach pp.: Szlosowskiego Kazim ierza , Na-

laskowskiego Józefa, Górnego Stanisława, Ro
sta Jana i Kleszczyóskiego Romana. Uchwa
lono płacenie składek co miesiąc, a nie jak
dotychczas co dwa miesiące. Prezes Szpitter
postawił wniosek, by w sprawie reklamowania

odbywających się w Łasinie jarmarków wydać
specjalny kalendarz reklamowy.

Iffście.
Z Kółka Rolniczego. W lokalu p. Alojzego

Gruza odbyło się miesięczne zebranie Kółka

Rolniczego. Zebranie zagaił prezes p. Kuce-
wicz. Omawiano różne sprawy zawodowo rol
nicze. Omawiano równie ż sprawę obecnego
bezrobocia i po obszernem wyjaśnieniu sprawy
przez p. prezesa uchwalono ofiarować na bez-

roobtnych 1 kg. zboża z morgi.
Nowa ochotnicza straż pożarna w Nowejwsi

Ujskiej. Z inicjatywy sołtysa p . Grochowskie
go i naczelnika rejonowego p. Harwasa odbyło
się zebranie w Nowejwsi-Ujskiej w sali p. K ru
gera celem utworzenia ochotniczej straży po
żarnej. Zebranie zagaił sołtys p. Grochowski
i udzielił głosu okręgowemu naczelnikowi p.
Wolffowi z Chodzieży, który wyjaśnił cel i zna
czenie straży, oddając dalszy głos p. Harwa-

sowi, który wyjaśnienie to uzupełnił, apelując
w końcu do zebranych, aby w własnym intere
sie zrozumieli ważność straży i zapisali się na

człon'ków. Na członków czynnych zapisało się
38, na wspierających 26. Dalej wybrano zarząd
w którego skład weszli: sołtys p. Grochowski

prezes, właściciel ziemski p. Łosiński zastępca
prezesa, rolnik p. Siewert sekretarz, Grippen-
trog Wilhelm skarbn;k, pp. Bromholz, Grippen-
trog Edward i Rode Paweł ławnicy. P. Schoen-
feld naczelnik, p. Warszewski zast. naczelnika.

Gmina Nowawieś Ujska zakupiła nową sikaw
kę za 4500 zł.

Katedra w Reims
zupełnie odbudowana.

Słynna katedra gotycka w Reims, wspa
n iały zabytek średniowiecza, który podczas
wojny zniszczyli barbarzyńcy pruscy, zosta
ła w całej swej okazałości znowu odbudo
waną. W tym tygodniu rozebrano ostatnie

otaczające ją rusztowania, a arcybiskup
Reims poświęcił ją po odprawieniu w niej
Uroczystej mszy pontyfikalnej.

Rojewo, 12. 10. (Telefonem od własnego ko
respondenta). W niedzielę, 11 bm. na szosie

inowrocławsko-rojewskiej pomiędzy Ściborzem
a Orłowem zderzył się samochód z rowerzystą.
Ofiarą z-derzenia padł rowerzysta plutonowy
Michał Wykreś z 59 p. p. z 'Inowrocławia, któ
ry poniósł śmierć na miejscu. Taksówka nr.

46525, własność p. Smyka z Inowrocławia, w y
rzucona została poprzez przydrożne kamienie
i głęboki rów na polu. Szofer i pasażer wyszli
bez szwanku. K rótko po katastrofie na miej
scu tragicznego wypadku zjawiła 6ię policja z

Rojewa.

Pożar młyna parowego
*

w Płutowie.
Straty wynoszą około miljona złotych.

Chełmno, (Teł. wł.) W nocy z ub. soboty
na niedzielę o godz. 12 wybuchł pożar w mły
nie parowym w Płutowie, pow, chełmiński.

Na miejsce pożaru przybyły w kilka minut

po zauważeniu pożaru straże pożarne ze Staro
gardu, Brzozowa, Unisławia, Kijewa i Chełmna.

Buchające płomienie były tak wielkie, iż stra
że nie mogły sobie dać rady z umiejscowieniem

ognia. Mimo nadludzkich wysił'ków strażaków

nie zdołano rozpasanego żywiołu opanować.
Pastwą płomieni padło całkowite, nowoczesne

urządzenie młyna parowego oraz przeszło 1000

centnarów zboża. Straty wynoszą około miljo
na złotych. Młyn był ubezpieczony tylko na

400.000 złotych.

Katastrofa samochodowa podBrusami
Sedna osoba zabita. - Dwie ciężko ranne walczą ze śmiercią

(O d własnego sprawozdawcy ,,Dzien nika Bydgoskiego").
Chojnice, 11. 10. Straszna w skutkach ka

tastrofa samochodowa wydarzyła się w sobotę
na szosie Chojnice—Kościerzyna w miejscowo
ści Lubnią. Na miejsce wypadku udał się nasz

chojnicki sprawozdawca, który zebrał następu
jące szczegóły:

Miejsce katastrofy otoczone jest licznie pu
blicznością. Samochód wywrócony i zupełnie
rozbity. Pod samochodem (nowy ciężarowy)
leżą bez przytomności trz y osoby w kałuży
krwi. Policja przy pomocy k ilku osób wydo
bywa je z pod samochodu. Stwierdzono, że
właścicielem Samochodu jest mistrz rzeźnicki

Wejna Józef, łat 33, zamieszkały w Brusach,
w powiecie chojnickim. Ma złamaną rękę, cięż
kie rany na twarzy i głowie i połamane żebra.

Dwaj pasażerowie również są ciężko ranni
i stracili przytomność. Wszystkich odwieziono

do Brus. W drodze — nie odzyskawszy przy
tomności — zmarł Wejna. Stan pasażerów
jest krytyczny.

Samochodem kierował zmarły Wejna. Na-
razie nie można ustalić powodu katastrofy.
Stwierdzono jedynie, że samochód z całą siłą
wpadł na przydrożne drzewo, Stan zdrotoia

pozostałych jest ciężki.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.

P. Edm. Brz. Już raz podaliśmy adres

owego miljonera, trzeba było uważnie czy
tać: 60 Wall Street, New York. To jest ten,

Doherty, który wyznaczył nagrodę za naj
lepszy projekt zwalczania bezrobocia. Pisać

należy — po angielsku.
Stała czytelniczka. Związek Lokatorów

jak i jego komisje nie mogą uchodzić za

miarodajną instytucję. Dobrowolne umowy
dopuszczalne są wyłącznie przy mieszka
niach ponad 4 pokoje. O ile lokator zawarł

umowę na rok, może po upływie roku za
żądać dostosowania komornego do czynszu

przedwojennego z przeliczeniem marki na

złote. Miarodajną instancją są urzędy roz
jemcze dla spraw najmu.

- Wyrzysk -

Agenturę , Dziennika Bydgoskiego*
w Wyrzysku prowadzi p.

Helena Wendowa
księgarnia

Powyższa nasza agentura przyjmuje
abonament i ogłoszenia po cenach orygi
nalnych bez żadnych dopłat. Prenumerata
*Dziennika Bydgoskiego* w agenturach
wynosi:

miesięcznie 3.15 zł
kwartalnie 9.45 ,,

Cena pojedynczego egzemplarza 20 gr.

Rogoźno.
Lustracja. W tych dniach odbędzie się w

Rogoźnie lustracja hoteli, restauracyj, warszta
tów rzeźnickieh, piekarskich itp. przez komi
sję sanitarno policyjną.

Sprawie służ! Z inicjatywy ks. prob. Adam
ka utworzone zostało w Murowanej Goślinie
Stow. Młodych Polek. W czasie obrad wygło
sił okolicznościowy referat ks. Sżulc z Pozna
nia. Zarząd tej nowej organizacji utwotzył się
w nast. składzie: prezeska p. W . Cieśłikówka,
sekretarka p. M . Garstkiewiczówna, skarbni
czka p. J . Chudzicka. Składki miesięcznej u-

chwalono pobierać w wyso(kości 25 gr.
Z cechu kowalskiego. Zebranie cechu ko

walskiego na powiat obornicki odbędzie się w

Rogoźnie dnia 18 bm. o godzinie 4 po poł. w

sali Hotelu Polskiego.
Z ruchu m łodzieży. Miesięczne zebranie

Stow. Młodzieży Polskiej w Rogoźnie odbędzie
się w piątek, dnia 16 bm. o godz. 8 wieczorem
w salce parafjalnej. N a porządku dziennym
ważne sprawy.

WicMiosności z Wq^rowco.
Zebranie K. S. ,,Nieiba'*. Pod przewodni

ctwem prezesa p. Gruszki odbyło się zebranie
w lokalu p. Rossy. Omawiano program pracy
w zimie. Uchwalono wysłać delegata i zawo
dników na uroczystość 10-Jecia K. S, Concordia
w Murowanej Goślinie.

Z Stow. Młodzieży Polskiej. W obecności
ks. patrona Jankego odbyło się zebranie, któ
remu przewodniczył prezes p. Dykbań. Prezes

wygłosił referat ,,Do współpracy powołany jest
każdy druh'* . Piękną deklamację p. t. ,,M ło
dzież nasza'* wygłosił p. Jeziorowski. Nagrody
za strzelanie o mistrzostwo stowarzyszenia
otrzymali pp.: Łapacz, Eckert, Adamski i Iwa
nowski. Na członków przyjęto pp. Eckerta i A l
brechta. Za rozgrywki ping-pongowe nagrody
otrzymali pp.: Wachowiak, Kozłows(ki i Saja.
Stow. otrzymało kilka gier domowych od ks.

prob. Wróblewskiego.
Z zebrania Właścicieli Nieruchomości. Ze

braniu Stow. W łaścicieli Nieruchomości prze
wodniczył prezes p. Wiśniewski. CzłonkartJ

komisji szacunkowej przy Urzędzie Skarbowym
wybrano pp.: Treichla, Tarnowskiego, Różniew-

skiego, dr. Kulińskiego, Bayera, Pauszka i me
cenasa Wrzyszczeńs'kiego.

Zebranie cechów na powiat wągrowiecki.
W sali p. Zjawińskiego odbyło się zebranie

zjednoczonych cechów, któremu przewodniczył
prezes p. Stelmaszyk. Po odczytaniu protokółu
przystąpiono do wyboru członków do komisji
szacunkowej i odwoławczej. Po omówieniu k il
ku ważnych spraw wybrano do komisji sza
cunkowej 15 członków z miasta i powiatu, tak
samo wybrano 15 zastępców, zaś do komisji
odwoławczej wybrano p. Spruttę, jako zastępcę
p. J . Króla, poczem prezes zebranie solwował.

Pożegnanie inspektora szkolnego. Nauczy
cielstwo powiatu wągrowieckiego żegnało swe
go zwierzchnika, inspektora szkolnego p. Jan
kowskiego, który po 40-letniej pracy w szkol
nictwie przeszedł z dniem 1 bm. w stan spo
czynku. Przebieg uroczystości pożegnalnej o-

raz cenne upominki, jakiemi go obdarzono,
świadczyły w-ymownie o harmonijnym stosun
ku, jaki panował pomiędzy nauczycielstwem
a odchodzącym. W śród gości zauważono ks.
dziekana Filipiaka z Panigrodza, ks. prub.
Wróblewskiego, dyrektora seminarjum nauczy
cielskiego p. Bajerleina, profesora szkoły pań
stwowej dla leśniczych z Margonina p. Pet'ka
i przedstawiciela starostwa p. ref. Andrzejew
skiego.

O godz. 9,30 odbyła się w przepełni tnysn
po brzegi kośeiele farnym solenna msza św.,
odprawiona na intencję odchodzącego przet ks.

probcszcza Wróblewskiego. Do podniesienia
uroczystego nastroju przyczynił się w wysokiej
mierze piękny śpiew mszalny wykonany przez
chór nauczyciels(ki pod batutą swego w ytraw 
nego dyrygenta p. Maciejewskiego. Z kościoła
udałł się wszyscy do pięlknie w zieleń i kwiaty
przybranej sali gimnastycznej przy szkole po
wszechnej, gdzie dziatwa szkolna powitała so
lenizanta udatnym śpiewem, dostosowanym Jo

uroczystości i przeplatanym rozczulającemi
wprost deklamacjami naszych milui'.ńskich.

Mowę pożegnalną wygłosił imieniem nauczy
cielstwa rektor szkoły miejscowej p. Zamorski,
uwypuklając zasługi solenizanta na niwie szkol
nictwa, na którego rozwój odchodzący z dumą
spoglądać może. W odpowiedzi przedstawił
solenizant najgłówniejsze momenty z historji
szkolnictwa powiatu, od odzyskania wolności
aż do ch wili obecnej, ilustrując trudności, jakie
napotkał przy objęciu urzędowania przed 12 la
ty i dziękując wszystkim, którzy m j do osiąg
nięcia wyt'kniętego sobie celu dopomogli.
Punktem kulminacyjnym całej uroczystości by
ło przemówienie ks. dziekana Filipiaka z Fani-

grodza, wygłoszone w szczelnie wypełnionej
sali p. Wierzejewskiej, podczas śniadania Ja
ko wizytator nauki religji miał mówca sposob
ność poznać owoce zbożnej pracy odchodzą
cego inspektora, a największą jęgo zasługę w i
dzi w tem, że we wszystkich swoich zarządze
niach kierował się odchodzący hasłem
i Ojczyzna", nie wprowadzając do szkół swoich

żadnej polityki. Przy biesiadnym stole posypa
ły się toasty jak z rogu obfitości. Senjor na
uczycielstwa p. Gruss z Grabowa podał młode
mu koleżeństwu wskazów(ki, jak postępować
należy, aby wyrobić sobie harmonijny stosunek

pomiędzy sobą a przełożonym, że nie giętko
ścią grzbietu cel ten się osięga, tylko sumien
ną pracą.

Dodać jeszcze należy, że odchodzący mimo

ogromu pracy zawodowej, jaki ciążył na jego
barkach, ujawniał jeszcze swą współpracą na

n iw ie społecznej, zajmując zaszczytne stanowi
ska w radzie miejskiej i Banku Ludowym*

Somobójsiwo ucznia
szkoły handlowej w Ostrowie.

Ostrów. Lotem błyskawicy rozeszła się
wieść o samobójstwie ucznia tutejszej szkoły
handlowej. Szczegóły tego smutnego wypadku
są następujące:

18-leni Władysław Dyból, syn woźnego
pocztowego w Ostrowie, uchodził w opinji
swych przełożonych i kolegów za najlepszego
ucznia szkoły. Od pewnego czasu zaobserwo
wali przełożeni, że D. chodzi za częstó ż jedną
z uczennic tejże szkoły, spotykając ich razem

nawet w późnych godzinach wieczornych, co

w myśl przepisów szkolnych jest niedozwolone.
Z chodzenia tego i przyjaźni nawiązał się nie
bawem niedozwolony stosunek, z następstw
którego zwierzyła się uczehnica przed swą
matką.

W trosce o los swego dziecka matka do
niosła o swoich spostrzeżeniach przełożonemu
ucżelni p. dyrektorowi Gniazdowskiemu, który
nasamprzód zganił surowo postępek ucznia

swego, a następnie oświadczył młodemu Dybó-
lbwi, że przestaje być ,,primusem" szkolnym,

i polecił mu wezwać ojca. Kiedy następnego
dnia zjawił się sam w szkole, ponownie polecił
mu p. Gniazdowski przywołać natychmiast ro
dzica, co pozornie uczynił, opuszczając klasę.
Chłopiec tak jednak przestraszył się następstw,
że wyszedłszy do ustępu szkolnego, celnym
strzałem w usta pozbawił się życia.

Na miejsce przybył natychmiast proboszcz
ks. T. Zamysłowski, lekarz powiatowy dr. M i
chalski i komendant P. P., którzy stwierdzili

zgon. Po spisaniu protokółu przez komisję są
dową zwłoki denata odstawiono do kostnicy
szpitala powiatowego.

Denat już od samego rana k ryt y-z lego dma
musiał nosić się z zamiarem samobójstwa, po
nieważ ubrał się w świeżą bieliznę t odświę
tną odzież, a zapytany o powód teg ), odpo
wiedział swej matce, że wszyscy uczniowie sta
ją tegoż dnia przed lekarzem.

Rzecz zrozumiała, że wypadek powyższy
wywołał u przełożonych i współkolegów dena
ta przygnębiające wrażenie.
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Ocalony od stryczka.
Poznań. (PAT). Przed tutejszym są

dem doraźnym stanął 23-latnł Jan Try-
bus, oskarżony o dokonanie rozboju w

Poznaniu. Po przemówieniach proku
ratora, który domagał się kary śmierci

i obrońcy sąd po naradzie przekazał
sprawę na drogę postępowania zwy
czajnego.

ŁEKNO, Włamanie do mleczarni. Niezna
n i sprawcy włamali się do mleczarni spólkowej.
Rozpruli szafę żelazną i zabrali w gotówce 800

"

złotych.

Wspaniała uroczystość młodzieży
w Świeciu nad Wisła.

Obchód 2(Mecia istnienia i poświecenia sztandaru.
(Od własnego sprawozdawcy ,,Dziennika Bydgoskiego").

Świecie n. W ., 11. 10. 1931. Było to w ro
ku 1911, kiedy na zebraniu Towarzystwa Prze
mysłowców uchwalono zająć się młodzieżą do
rastającą polską i w tym celu założono Towa
rzystwo Młodzieży, do którego zapisało się od
razo 50 młodzieńców. Towarzystwo to. którego
założycielem i pierwszym patronem był ks. w i
kary Wojciechowski, mimo szykan ze strony
hakatystycznych władz pruskich rozwijało się

nader pomyślnie i było ostoją polskości dla

młodzieży miejscowej.
Po dwudziestu latach, przetrwawszy roz

maite burze dziejowe, stanęło towarzystwo —

obecnie już w wolnej Polsce jako Stowarzysze
nie Katolickiej Młodzieży Polskiej — na wyży
nie, zdołało sprawić sobie własny sztandar,
którego uroczyste poświęcenie w niedzielę, 11

bm, dało inicjatywę do wielkiego święta mło
dzieży.

W godzinach porannych uformował się w

,,Strzelnicy" wspaniały pochód, nad którym po
wiewały liczne sztandary i któiy ruszy! przy
dźwiękach trzech orkiestr: Kadry M arynarki
Wojennej, StowT Młodzieży ze Swsecia i Osia
do historycznej fary świeckiei, gdzie ks. dzie
kan Konitzer poświęcił sztandar i odprawił u-

roczyste nabożeństwo. Wielce budujące kaza
nie wygłosił pierwszy patron stow. ks. radca

Wojciechowski z Radzyna. Chrzestnymi nowo

poświęconego sztandaru byli państwo; Ko siko
wie, Donarsey, Kierzkowscy, doktor. Pokor
scy, Neumanowie, Parczewscy, Zielińscy i Neł-
kowie. Po nabożeństwie udano 6ię pod pomnik
Najśw. Serca Jezusowego, gdzie po złożeniu
wieńca przez druhów przemawiał przybyły na

uroczystość ks. Żynda, gen. sekre*arz związku
z Wąbrzeźna, który swe płomienne wywody
zakończył okrzykiem na cześć Ojca św. i Pre
zydenta Rzeczypospolitej. Zakończeniem po
chodu pięknie przybranenąi ulicami miasta był
obiad w ogrodzie p. Chełstowskiego.

O godz, 15-tej odbyło się uroczyste posie

dzenie w sali p. Chełstowskiego, które przy
nader licznym udziale zagaił ks. patron Leh
man, witając wszystkich obecnych, poczem od
czytał sprawozdanie z 20-letniej działalności

stowarzyszenia- W ynika z tegoż, iż praca sto
warzyszenia jest bardzo ożywiona i owocna w

każdej dziedzinie. Stowarzyszenie posiada wła
sne przyrządy sportowe, bibljotekę, orkiestrę
dętą oraz smyczkową. Obecnie protektorem
stowarzyszenia jest ks. dziekan Konitzer, pa
tronem ks. Lehmaij. wicepatronem ks. Rasz
kowski, prezesem p Kubacki. Za zasługi poło
żone dookoła rozwoju stowarzyszenia wręczył
ks. patron upominki — książki —

. członkom

zarządu, druhom: Kubackiemu, Ciesielskiemu,
Radtkemu i Wesołowskiemu.

Następnie przemawiali i składali życzenia;
ks. dziekan Kcnjtzer, gen. sekretarz ks. Żynda,
p. burmistrz Kostka, p. dyr. Braun im. zarządu
okr. S. M . P., p. Kierzkowski im. Cechu piekar
skiego i wielu innych Gwoździ pamiątkowych
złożono 25 Odczytano jeszcze liczne telegra
my, nadesłane przez byłych patronów i opie
kunów Stowarzyszenia jak i osób, którym do
bro i rozwój miejscowego stowarzyszenia jak
wogóle wychowanie młodzieży dorastającej le
ży na sercu.

O godz. 16-tej odbyło się w sali p. Popław
skiego przedstawienie sztuki pt. ,,Pał(ka Made
ja", po którym odbyła się uroczysta akademja.

Zakończeniem tej wspaniałej uroczysto'ści
były się zabawy w salach p. Chełstowskiego
i Popławskiego.

Z Torunia.
Nocny dyżur ma do dnia 16 bm. apteka I

,,Centralna", ul. Chełmińska.
Z TEATRU TORUŃSKIEGO,

Dnia 13 bm. o godz. 20 wspaniała komedja
nieśmiertelnego Szekspira pt. ,,W ieczór trzech
kró li1' czyli ,,Co chcecie", którą publiczność
premjerowa przyjęła z całem uznaniem. Obsa
da premjerowa.

Zderzenie m otcyklu z rowerzystą. Dnia
bm. na ulicy Bydgoskiej, róg ulicy Klonowieza
w Torun iu najechał motocyklista Czarnocki Ste
fan z Torunia na rowerzystę Ławickiego Maksy
miljana, zarii. przy ul, Klonowieza 21. Wsku
tek zderzenia motocykl został uszkodzony.

Z zebrania hodowców gołębi pocztowych w

Podgórzu. W ub. tygodniu odbyło się zebranie
hodowców gołębi pocztowych ,,Pociąg Błyska
wiczny" w Podgórzu, któremu przewodniczył
prezes p. Ławniczak. Po odczytaniu protokółu
z ostatniego zebrania zdał prezes obszerne

sprawozdanie z odbytego ostatnio lotu gołębi
pocztowych. Nagrody w lotach tych na 730 km

zdobyli pp.: Jaworski Tomasz i Pokrzywnicki
W locie ze stacji Klementowice na odległość
303 km. pierwszą nagrodę otrzymał p. T . Ja
worski. Lot ze stacji Szymanów na 153 km,
pierwszą i drugą nagrodę zdobył p. Pokrzywiń-
ski, trzecią p. Kiedrowski. W locie ze stacji
Działdowo na 108 km. przy niesprzyjającej po
godzie nagrody zdobyli pp. Filarski, drugą,
trzecią i czwartą Pokrzywnicki, piątą Jawor
ski, Przyjęto z uznaniem do wiadomości zrze

czenie się przez p. Jaworskiego nagród pie
niężnych, asygnowanych z kasy towarzystwa
na .rzecz; zakupu kory dla gołębi. Na członka

przyjęto p. Witkowskiego Franciszka. Następ
nie p. Jaworski wygłosił referat o obserwa
cjach gołębi, ich pielęgnacji w czasie pierzenia

i przygotowania ich w porze zimowej do lo
tów.

Zebranie Pomorskiego Towarzystwa Opiek'i
moralnej nad dziewczętami i kobietami. Dnia
14 bm. o godz. 19,15 odbędzie się nadzwyczajne
zebranie Pomorskiego Tow. Opieki nad dziew
czętami i kobietami w lokalu Związku Lekarzy,
ul. Mostowa 21. Na porządku obrad pomiędzy
innemi wybór nowego zarządu, sprawa roz
wiązania i likwidacji towarzystwa.

Klub sportowy ,,G ryf" w Toruniu podaje do
wiadomości członków, że skarbnik klubowy u-

rzęduje w każdą środę od godz. 17 do 19 w lo
kalu klubowym, Brama Mostowa. Z powodu
trudności z księgowaniem s'kładek miesięcznych
uprasza się członków o łaskawe uregulowanie
składek miesięcznych w wyżej podanym dniu.
Również przyjmuje się nowych członków. W pi
sowe wynosi 1 zł, składka miesięczna 50 gr,
Z lokalu na drugiem piętrze w Bramie Mosto
wej korzystać mogą poszczególne sekcje w

dni następujące: w poniedziałki sekcja bokser
ska od godz. 18 do 21, we wtorki sekcja kolar
s'ka, w środy sekcja gier sportowych, w czwar
tk i sekcja piłki nożnej, w piątki sekcja bokser
ska, w soboty sekcja hokejowa od godz. 18 do
21. Sekretarjat na pierwszem piętrze ezynńy
jest codziennie od godz. 18 do 19 z wyjątkiem
niedziel i świąt.

Znowu przejechany przez samochód. Dnia
10 bm. najephany został przez samochód w oj
skowy na ul. Mostowej Gro,bełski Władysław,
zam. przy ul, Bydgoskiej 10. Pogotowie ratun
kowe odwiozło go do lecznicy miejskiej. Od
niósł on poważne okaleczenia głowy.

Zebranie Cechu damsko-krawiecldego, Dn.

13 bm. o godz. 19 odbędzie się w Gospodzie
(ul. Sukienicza) zebranie kwartalne Cechu dam-

skc-krawieckiego. Obecność członków konie
czna.

Towarzystwo Restauratorów w Toruniu. We

wtorek, 13 bm. o godz. 4,30 po południu od
będzie się w lokalu p. Łucjana W itka (,,Dwór
Artusa ") przy Staromiejskim Rynku zwyczajne
miesięczne zebranie.

Zebranie Stowarzyszenia b. Więźniów P oli
tycznych i Ideowych województwa pomorskie
go odbędzie się dnia 17 bm. o godz. 18 w loka
lu restauracji ,,Pod Trzema Koronami" (wej
ście z ul. Franciszkańskiej) w Toruniu. t'izy-
bycie członków konieczne. Jednocześnie za
rząd przypomina, że niektórzy członkowie sv's

wypełnili swych deklaracyj; uprasza się zatem

o wypełnienie ich i dostarczenie w dniu że
brania wraz z fotografią do legitymacji.

Wykrycie nadużyć w m leczarni centralnej
w Toruniu. W ostatnich dniach wykryto nad
użycia w mleczarni centralnej w Toruniu, bę
dącej spółdzielnią niemieckich rolników z oko
lic Torunia. Nadużyć, sięgających sumy 30 000

zł, dopuścił się kierownik mleczarni Hubert
Koch (Niemiec) oraz Borchard Erna, książko
wa, która w przeddzień ujawnienia nadużyć
zbiegła do Gdańska.

TormA.

Poszukujemy w najruchliwszej części
miasta

lokalu
(na parterze z frontu) o dwóch pokojach
wzgl. sklepu albo próżnych pokoi na

urządzenie biur. Oferty z podaniem wa
runków do filji Dziennika Bydgoskiego w To
runiu, ul. Mostowa 17 pod ,,Biura". (21695

Ważne dla oficerów rezerwy, Dnia 17 bm.
o godz. 15 odbędzie się na poligonie w Pod
górzu pokaz współdziałania artylerji z piecho
tą w czasie walki. Pokaz ten est specjalnie zor
ganizowany przez C. K . dla członków koła

toruńskiego Związku Oficerów Rezerwy. Obe
cność wszystkich członków obowiązkowa. O fi
cerowie rezerwy, nienależący do koła, mile
widziani. Zbiórka o godz. 14 na placu przed
starostwem powiatowejn, skąd odjazd samocho
dami na poligon.

Rodziny, zajmujące jedną izbę mieszkalną,
mogą korzystać z kostnicy miejskiej. Magistrat
miasta Torunia, chcąc przyjść z pomocą rodzi
nom, mającym jedną izbę mieszkalną, zezwolił

w razie wypadku śmierci na korzystanie z ko
stnicy miejskiej, znajdującej się na cmentarzu

przy ul. G rudziądzkiej, gdzie będą mogły być
składane zw łoki przed pogrzebem.

Pożar stoga i młóckarki. Dnia 8 bm. spalił
się stóg słomy na szkodę Stankego Karola, za
miesz'kałego w Toruniu przy ul. Wałdowskiej
nr. 59, Spaliła się również młóckarka wraz z

elewatorem, nieustalonej dotychczas wartości.
Wartość stogu oblicza poszkodowany na sumę
500 zł. Ogień powstał prawdopodobnie wsku
tek podpalenia, o które podejrzany jest Boże-

jewicz Jan, lat 18, z Torunia, którego przytrzy
mano i odstawiono do prokuratury sądu okr. w

Toruniu.

Pies pokąsa! dziewczynkę. Dnia 9 bm. zo
stała pokąsana przez psa na ulicy Sobieskiego
10-letnia Witkowska Janina. Pies należał do

cyganów, którzy w czasie tym przejeżdżali
przez ul. Sobieskiego. W łaściciel psa — cygan
Klerpacarz Józef został ukarany doraźnie

grżywną 3 zł.

Wiadomości z Chelmżu.
Srebrny jubileusz małżeński. Kierow nik za

kładów technicznych cukrowni p. Paweł Stru
żyna z swą zacną małżonką obchodził srebrny
jubileusz małżeński. Szan. Jubilatom ,,Szczęść
Boże" w dalszem pożyciu małżeńskiem.

Komitet paraijalny. Odbyło się zebranie

obywatelskie celem utworzenia komitetu para-
fjanego niesienia pomocy bezrobotnym. Do ko
mitetu wybrani zostali: ks. prałat Szydzik, pp.
naczelnik poczty Cieśla, radca Czerwiński,
radny K. Krygier, burmistrz Kurzętkowski, na

czelnik sądu Langer, Rydlewska, dr. Strzyżew
ska, dr. Stęplewski, dyr. Syila, Ąr. W yszkow
ski, sekretarz polic. Wiśniewski.

Bibljoteka T. C. L . rozpoczęła z dn. 1 bm.

swą czynność i wypożycza książki w każdy
wtorek wieczorem od godz. 1—8. Najniższa o-

płata miesięczna wynosi 1 zł.

Tow. gimn. ,,Sokół'', W środę, dnia 14 bm.
o godz. 20 odbędzie się w Hotelu Pomorskim

zebranie miesięczne. Na porządku obrad wy
kład p. mec. Strzyżowskiego i lustracja gniaz
da przez zarząd okręgowy.

Pelplin.
Świętokradztwo. W kaplicy św. Józefa w

Pelplinie jakiś opryszek, dotychczas nie przy
chwycony, otworzył zapomocą dłuta skarbonkę
przy figurze św. Teresy od Dzieciątka Jezus
i przywłaszczył sobie zawartość tejże.

Nowy rok szkolny w seminarjum duchów,
nem. W seminarjum duchownem otwa rty zo
stał po odbytych przez alumnów rekolekcjach
nowy rok szkolny. Otwarcia dokonał J. E. ks.

biskup Stanisław Wojciech po odprawieniu
mszy św. w kaplicy seminaryjnej. W tymże
dniu jak i następnych udzielił tonsury i świę
ceń niższych, subdiakontu i diakonatu.

IrBtiCBfffiO.
Budowa mleczarni spółdzielczej. Od szeregu

lat pokutuje w kołach rolniczych Lniana i są
siednich wsi oraz majętności projekt budowy
mleczarni spółdzielczej w miejsce dotychczaso
wej, znajdującej się w ręku prywatnym i nie

mog'ącej zado-wolić wymogów dzisiejszego prze
mysłu mleczarskiego. Wreszcie udało się zało
żyć Spółdzielnię Mleczarską która umiała tą
całą akcje posunąć na nowe tory urzeczywist
nienia i to już tak dalece, że zwozi się cegłę do

wzniesienia gmachu nowej mleczarni, która się
będzie znajdować na gruncie p. Zalewskiego w

bardzo dogodnym ośrodku naszej miejscowości.
Z życia towarzystw. Tow, Powst. i Wojaków

wierne staremu statutowi i nie mające najmniej
szej chęci pójścia ną podwór(ko sanacyjnego

,,Strzelca" zabiera się z chwilą rozpoczynania
się długich wieczorów, do nowej owocnej pra
cy. Na ostatniem zebraniu jakie w tych dniach

się odbyło poruszono cały szereg spraw organt-
zacyjno-rozwojowych. Odbyło się także zebra
nie Tow. śpiewu ,,Cecylja" na którem uchwalo
no urządzić przedstawienie amatorskie.

Przed jarmarkiem. W środę, dnia 14. bm.

odbędzie się w Lnianie ostatni tegoroczny jar
mark na konie i bydłp.

Iczew.
Tragiczny wypadek. Cieśla Nierzwicki, pra

cujący przy naprawie filaru na moście, spadł na

ziemię ze znacznej wysokości i uległ poważne
mu potłuczeniu. Ofiarę nieszczęśliwego w y
padku odstawiono do szpitala.

Zmiany personalne w urzędzie skarbowym.
Kierownik urzędu skarbowego w Tczewie p,
H. Larski przeniesiony został na takie Same
stanowisko do Wąbrzeźna, zaś kierow nik urzę
du skarbowego z Wąbrzeźna p. Nikodem G rzy
wacz do Tczewa. Sekretarz urzędu skarbowego
w Tczewie p. Albin Nitka mianowany został
kierownikiem urzędu skarbowego w Pucku.

Lustracja piekarni w powiecie tczewskim.

Specjalna komisja odbyła w tych dniach lustra
cję wszystkich piekarń, znajdujących się na

terenie powiatu tczewskiego. Inspekcję prze
prowadzali p. dr, Licznerski i dwóch delegatów
z Torunia. Piekarnie w powiecie naszym zna
leziono pod względem san itarn ym w stanie za
dawalającym ,

Czyżby przyszły kat Rosił?

Ten czarny, trochę na żyda wyglądający
jegomość, nazywa się Rudsutak, i jest prze
wodniczącym Rady komisarzy ludowyeh w

Sowietach. Pozatem wybrany został też

przewodniczącym centralnej komisji Partji
komunistycznej. Władza jego zatem rów
na się dziś niejako potędze Stalina. W Ro
sji panuje powszechna opinja,'że jeśli Sta
linowi powinie się noga, to Rudsutak zaj
mie opróżnione po nim miejsce.

Cirraglzicitlz.
Koło Przyjaciół Harcerstwa obchodzi w

październiku dziesięciolecie swego istnienia.
W niedzielę, 18. bm. odbędzie się uroczysta
msza św., po południu Zaś w auli gimnazjum
żeńskiego wieczornica, urządzona przez oba
hufce ku uczczeniu tejże rocznicy. Dnia 20 bm.
Koło Przyjaciół Harcerstwa urządza z tej o-

kazji koncert z łaskawym współudziałem pań
J. Heller, Bućhowieckiej, Z. Rogoyskiej, Żu
kowskiej i panów prof. M . Antoniaka, dr. E.

Frendla i dr. W . Szymańskiego Koncert ten

jąk wskazuje na to zespół wykonawców, bę
dzie stał na tak wysokim poziomie artysty
cznym, że bez wątpienia zainteresuje muzykal
ne społeczeństwo Grudziądza.

- Miesięczne zebranie Narodowej Organizacji
Kobiet odbędzie się w piątek, 16 bm. o godzi
nie 19,30 we własnym lokalu (ul. Mickiewicza
nr. 22) ze zwykłym porządkiem dziennym

Nocny dyżur aptek. Do 17 bm. nocny dyżur
pełnią apteki .,Pod Gwiazdą" przy ul. Cheł
mińskiej i ,,Pod Koroną" przy ul. Józefa W y
bickiego.

Kino ,,Gryf": ,,Poskromienie złośnicy1.
Kino ,,Nowości": ,,W ogniu i potokach

krwi".

Świecie.
Stow. Młodzieży Żeńskiej urządziło w sali

p. Chełstows-kiego uroczystą akademię ku czci
św. Teresy od Dzieciątka Jezus. Na program
złożyły się śpiewy, deklamacje, występy teat'al-
ne i orkiestra mańdolinistek. Ną wieczornicy

Jzauważono protektora ks. dziekana Kotjitzera
i ljcznych przedstawicieli duchowieństwa.
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KRONIKA
Bydgoszcz, dnia 13 października 1931 r.

KALENDARZYK.

Dziś: Edwarda kr., Teofila, IColomana.
Jutro: Kaliksta pap. i m., Burgharda.
Wschód słońca: godz. 6,23.
Zachód słońca: godz. 17,6.

DYŻURY APTEK;
Od poniedziałku dnia 12 bm. do niedzieli

dnia 18 bm. (włącznie) dyżur pełnią:
1) Apteka Pod Niedźwiedziem, ul. Niedź

wiedzia 11.

2) Apteka Pod Koroną, ul. Dworcowa 48.

o
*

MUZEUM MIEJSKIE przy Starym Ryn
ku, otwarte codziennie od 10 do 16, w nie
dziele i święta od 11 do 14 Obecnie w Mu
zeum, prócz, wystaw zwykłych, kolekcja
obrazów malarki ś. p. Leokadji Łempickiej.

— Polskie Towarzystwo Krajoznawcze
Touring Klnb, ulica Libelta nr. 5, teł. 256,
od godz. 9—19 wydaje zniżki kolejowe, —

wszelkie informacje w sprawach turystycz-
no-wycieczkowycb.

Z TEATRU MIEJSKIEGO.

Pożegnalny wystąp Mieczysławy
Ćwiklińskiej.

Dziś, we wtorek 13 bm. żegna się z Byd
goszczą Mieczysława Ćwiklińska, kończąc
m iłą gościnę w komedji Bracco ,,Niewier
na" i ,,Majster i czeladnik".

W środę melodyjna operetka Oskara
Straussa ,,Czar walca".

W czwartek premjera sztuki Franciszka
Molnara ,,Dobra Wróżka". Komedja tego
wybitnego autora jest sztuką nawskrość te
atralną, co ujawnia się zarówno w zręcznem
powiązaniu poszczególnych scen, jak prze-
dewszystkiem w doskonale skreślonych po
staciach, dających aktorom znakomite pole
do popisu. Obsadę tworzą pp. Wilińska,
Maassówna, Bielicz, Tatarkiewicz, Kacz
marski, Klejer i Andrzejewski, pod którego
reżyserją sztuka będzie wystawiona.

Zniżki ważne.

Tylko jeden występ Marji Malickie),
Zbyszko Sawana i Bolesława Mierzejew

skiego w Teatrze Miejskim.
W niedzielę po południu o godz. 4-ej (IG)

wystąpią gościnnie w pełnej humoru ko
medji w 3 aktach Lenca l-az tylko jeden
znakomici artyści: Marja Malicka, ulubie
nica Warszawy, Zbyszko Sawan i Bolesław

Mierzejewski - artyści, których publicz
ność niejednokrotnie oglądaia w bohater
skich kreacjach film owych. Ceny miejsc od
50 gr do 4,50 zł.

Teatr rewji ,,Uśmiech Bydgoszczy" jesz
cze tylko dwa razy grać będzie znakomitą
rewję p. t. ,,Złota jesień" w wykonaniu
wszystkich sił zespołu. - Już we czwartek,
dnia 14 bm. wchodzi na afisz arcywesoła
i pełna sentymentu rewja p. t. ,,Gdzie dja-
bel nie może...", w której pole do popisu
będzie m iał cały zespół ,,Uśmiechu" oraz

świetni dekoratorzy Makarewicz i Skwor-
coff. — Począwszy od dnia premjery teatr

grać będzie tylko raz dziennie o godz. 9-ej
wieczorem.

Na marginesie.
Dnia 9 grudnia będziemy m ieli II. powszech

ny spis ludności Rzeczypospolitej. Termin to

jeszcze odległy, a jednak dziś już rzecz ta

jest przedmiotem żywego zainteresowania ze

strony prasy — niepolskiej. Organy mniejszo
ści narodowej i zagraniczne poddają surowej
krytyce niektóre postanowienia spisowe i wzy
wają ludność do ,,przypilnowania rzetelności"

konskrypcji, która na dalzsych 10 lat ma do
starczyć cennego materjału statystyczno - po--
litycznego.

Ze stanowiska państwowego posiada ten

spis rzeczywiście pierwszorzędną doniosłość.
I dobrze stało się, że pomimo ciasnoty budże
towej zrezygnowano z pierwotnego zamiaru
odroczenia go na czas nieoznaczony. Sprawa
ta jest tem bardziej ważna i pilna, że poprzedni
spis, przeprowadzony w r. 1921, nie jest wol
nym od zarzutów.

Jak to pamiętne w r. 1921 Ukraińcy ogłosili
bojkot konskrypcji, powołując się na niezałat-

wioną sprawę przynależności państwowej Ma
łopolski Wschodniej. Wprawdzie spis odbył
się w tej połaci kraju mimbto, jednak w wa
runkach utrudnionych, a wynik jego został ze

strony ukraińskiej zakwestionowany jako ten
dencyjny i nieścisły.

Ponadto skutkiem niedomagań olbrzymiego
ą podówczas niedoświadczonego jeszcze apara-

la k obchodzono 10-ta rocznica
założenia ,,Sokola" na Szwederowie?

Bydgoszcz, 13 października.
(n) Grono działaczy sokolich przyby

łych po wieloletniej tułaczce za chlebem
z obczyźny do kraju, osiadłszy na przed
mieściu Bydgoszczy -Szwederowie, wy
sunęło w maju 1921 r. projekt utworze
nia tam nowego gniazda sokolego. Pro
jekt rozpatrywano najpierw w T-w ie (ł
bywatełi szwederowskich; gorąco go po
par li druhowie Józef Szmelter (pierwszy
prezes nowego gniazda), który niedawno

tragicznie zmarł w warsztatach kolejo
wych, dalej Teodor Meliński, Trębacz,
Prusak, Andrzej Michalak (pierwszy na
czelnik gniazda), Franciszek Drążewski,
Bronisław Majewski i druhna Marta
Szeliżanka — obecnie pracująca w ,,So
kole" żeńskim.

Liczba założycieli była niewielka: 18

mężczyzn i 14 kobiet.
Bilans dziesięcioletni wypadł pomyśl

nie. Zastępy sokole na Szwederowie

powiększyły się dziesięciokrotnie.
Gniazdo, w'edług numeracji I I I na tere
nie .W ielkiej Bydgószczy, liczy obecnie
członków płci obojga 210, w tem ćwiczą
cych — 80, podzielonych na rozmaite

sekcje, lekkoatletyczne, pływackie itp.

Dziesięciolecie założenia gniazda so
kolego obchodzono na Szwederowie uro
czyście, wyzyskując obchód jubileuszo
wy dla celów propagandy ruchu soko
lego.

Na intencję drużyny zakupiono w ko
ściele parafjalnym mszę św. Odprawił
ją ks. Perski, wygłaszając następnie za
stosowane do okoliczności - piękne ka
zanie. W dużej sali Domu Katolickiego
odbyła się tej niedzieli ( l i bm.)

wieczornica sokola.

Jaką sympatją cieszą się Sokoli szwe-

derowscy, można się było przekonać wi-

dząc w przepełnionej sali reprezentan
tów wszystkich warstw społecznych, sy
nów wszystkich ziem Polski.

W prezydjum zasiedli senjorzy Szczu-
dłowski i Szymankiewicz, przewodniczą
cy okręgu bydgoskiego Malczewski, oraz

sekretarz Zielnik. Marszałek Szczudłow-
ski przywitał ciepło przybyłych księży,
dalej zastępców gniazd pobratymczych
i licznych przyjaciół Sokolstwa, poczem
wymienił zmarłych w okresie 10-lecia
członków gniazda szwederowskiego. Pa
mięć ś. p. Józefa Szmeltera, W ł. Bucz
kowskiego, Franciszka Kleista, Jana B u
dnika, Ryszarda Hessa i Aleksandra
Ilincego uczczono przez powstanie.

Obszerną, opracowaną jaknajstaran-
niej historję gniazda przedstawił zebra
nym druh - sekretarz Urbański, wyka
zując jak twardą szkołę przeszli człon
kowie zanim wykrz'esali z siebie siłę
woli, kształcąc ciało, ducha i charakte
ry. Protektorami gniazda od samego za
rania byli ks. prob. Konopczyński, na
czelnicy Gołębiewski i Walio, prof. Mo
krzycki, który zorganizował dla tut. So
kolstwa kursy języka polskiego, prof.
Albryc.ht i inni. Były w dziejach gniazda
chwile takie, że przewodnictwo nie mo
gło podołać zadaniom. N a apel do rodzi
ców, aby posyłali córki swe na lekcje
gimnastyczne (było to 1923 r.),

zgłosiło się 109 dziewcząt,
których dla braku przyrządów gimna
stycznych i odpowiedniej sali, nie mo
żna było zatrzymać w gnieździe.

Na czoło lekkoatletek w Polsce wy
sunęła się druhna Stefanja Gillówna,
wychowanka Sokoła III .

Dla gniazda potrzebny jest

większy plac sportowy
gdzieś w pobliżu pod lasem, ponieważ:
na stadjon codzień udawać się to zada-

leko, a o budowie Sokolni nawet marzyć
nie można.

,,Sokół44 szwederowski zajmuje po
śród klubów sportowych Pomorza dru
gie miejsce.

Praca oświatowa w ,,Sokole* szwede-
rowskim postawiona jest na poziomie
wysokim. W bibljotece znajduje się
przeszło 300 tomów; część książek i sza
fę odziedziczono po — Bremeńczykach.

Z okazji jubileuszu posypały się ży
czenia ustne i pisemne jak z rogu obfi
tości.

Przemawiali kolejno: ks. prob. Ko
nopczyńsk'i — imieniem M agistratu, ks.

Perski, ks. Mnichowski, prezes Malczew
ski, pani Sobieska — za zarząd ,,Sokoła*
żeńskiego (osobno odczytano telegramy
wydziału Sokolic i red. Teskowej), Żół-
kiewicz (,,Macierz'4), współzałożyciel
gniazda Meliński, Laska (Sokół konny),
Szulc (Sokół X), D ukat (Sokół V), Pol-

cyn (Sokół Fordon), Zieliński — za Ro
botników Katolickich i Obywateli przed
mieścia, Ezopowa (Sokół żeński Jachci-

ce), Langner jr. (Sokół IV), por. Matu
szewski — kierow nik Miejskiego Urzędu
Wychowania Fizycznego, por. Pałaszew-
ski (Hallerczycy) i red. Nowakowski,
przedstawiciel ,,Dziennika Bydgoskiego".

Kwartet 62 p. p. odegrał kilka utwo
rów muzycznych, parafjalny chór śpie
waczy (w ,,górach44 m ają dobre głosy)
zaśpiewał dwa hymny stosowne a trzej
członkowie gniazda (Antoni Nowak, Cze
sława Leppertówna i Jan Rydlewski)
popisywali się deklamacją.

Z zainteresowaniem wysłuchano re
feratu senjcra Mokrzyckiego o — Ko
ściuszce, patronie Sokolstwa, Prelegen
ta nagrodzono oklaskami.

Pod koniec odegrano Utwór scenicz
ny,

zachęcający młodzież do wstępowania
w szeregi sokole,

i przedstawiono ćwiczenia na poręczach.
Zwycięzcom w zawodach nadano odzna
czenia sportowe, zaś zasłużonym około

rozwoju gniazda druhom: prof. Albrych-
towi, Kazimierzowi Urbańskiemu, Mak-

symiljanowi Mocnemu i naczelnikowi
Woźniakowi — artystycznie wykonane
dyplomy zasługi.

Niech dyplomy te będą dla odznaczo
nych bodźcem do dalszej pracy w So
kole.

Uija k nii i! ta oiDiMiata,
urządzona przez S

Rozwijające się stale z każdym niemal
dniem i znane już ze swej zbożnej pracy Sto
warzyszenie Młodych Polek ,,Szarotka", przy
parafji św. Wincentego a Paulo, na Bielaw-

kach, urządziło w niedzielę, 11. bm. w dolnym
kościele, piękną akademję ku czci św. Tereski
od Dzieciątka Jezus.

Akademję, która zgromadziła liczne rzesze

pobożnych parafjan, zagaiła niestrudzona w

pracy katolickiej prezeska S. M . P. druhna Mu-

chowska, witając serdecznie duchowieństwo

parafjalne, kierownika miejscowej szkoły,
przedstawiciela ,,Dziennika Bydgoskiego1', Oraz

wszystkich przybyłych gości.
Następnie z pięknemi deklamacjami wystą

p iły druhny: Rogalska i Rańczówna. Pierwsza
z umiarem deklamowała bardzo ładny wiersz

p. t . ,,Mój pokój, moja radość", druga zaś z

dużem uczuciem i zapałem wypowiedziała nie
mniej pię'kny wiersz p. t . ,,Pieśń moja na dzień

dzisiejszy" . Obydwie deklamatorki spotkały
się z uznaniem publiczności.

Wielce interesujący i głęboko ujęty Teferat

M. P . ,,Szarotka".
o życiu i śmierci św. Tereski, wygłosiła p. prof.
Buzaiska, której wdzięczni słuchacze podzię
kowali rzęsistemi oklaskami.

Uscenizowane o brazy o św. Teresce, w in 
terpretacji druhen: Tymówny, Filareckiej,
Obremskiej i Depczanki, w otczeniu aniołów,
wypadły przepięknie, a zwłaszcza ostatni obraz

,,w Niebie", był zachwycający. Piękna deko
racja, stroje, oraz uscenizowanie, jakoteż de
klamacja p. Depczanki, która w scenie z kwia
tami umiała wznieść na wyższy poziom arty
styczny, złożyły się na piękną całość.

Wymienić również należy druhnę Świetłi-
kównę, za bardzo ładnie wypowiedzianą dekla
mację p. t. ,,Rzucać kwiaty" .

Akademję zakończono wspólnem odśpiewa
niem pieśni wieczornej.

Za urządzenie tak pięknej akademii należy
się uznanie przedewszystkiem ks. W ronie —

patronowi S. M . P. ,,Szarotka", dzielnej pre
zesce druhnie Muchowskiej, oraz siostrze prze
łożonej z Internatu Kresowego i p. Fabjanow-
skiej, które zajęły się stroną dekoracyjną.

Mimaminaprzódf
Za lat kilka staniemy przy własnem ognisku

domowem. Chcemy wnieść w ognisko to w ar
tości wielkie, duchowe, wartości stale.

Pozwólcie nam więc wzrastać w poszanowa
niu rodziny, pozwólcie już dzisiaj hodować idea
ły naszych matek. M y rozumiemy, że nie we

wszystkiem pójdziemy dawnemi drogami, że no
we tory otwierają się przed nami. Lecz są war
tości, które nie ulegają zmianom ,są zasady,
które nie tracą na mocy, są zasady wieczne.

Wśród wysiłku przy pracy zawodowej, wśród

chętnej pracy w organizacjach, w ciszy zadumy
wieczornej wykwita w duszy naszej dawny
obraz rodziny, rodziny, w której każdy jej
członek znalazł siłę i oparcie rodziny, skąd w

chwilach zwątpienia i zmagań czerpało się moc

wytrwania, rodziny,, dokąd nawet zbłąkane.ser
ce wracało ufne, że znajdzie tam przebaczenie
i ciszę.

Mimo huku maszyn, mimo tempa pracy, złe
go nieraz towarzystwa, pewnej brutalności w

świecie i zohydzania wartości prawdziwych —

w duszach nas młodych, nowego pokolenia,
tli cicha tęsknota za własnem ogniskiem, do-

uiciu, iuuz.uią j.nuwict, iutóyuuwaii4 U ULI-

brą, rodziną opartą na odwiecznych zasadach

Chrystusa.
Niech dzień 25 października — dzień Chry

stusa Króla podwoi siły — nas młodych, w

walce o ideały katolickie.

— Dalsze redukcje w szkolnictwie.
Wśród nauczycieli panuje wielkie zaniepo
kojenie z powodu mających nastąpić dal
szych redukcyj wśród nauczycieli szkół

powszechnych.

— Samobójstwo. W ubiegłą sobotę, między
godziną 18 a 19 odebrał sobie życie, przez po
wieszenie się we własnem mieszkaniu, 66 -letni

K., zamieszkały w Bydgoszczy. Przyczyną sa
mobójstwa była trwała i nieuleczalna choroba.
Denat prób ow ał już raz odebrać sobie życie,
usiłując rzucić się pod pociąg w Rynkowie, je
dnak zdołano mu w tem przeszkodzić. Ze wzg'ę -

du na rodzinę, nie wymieniamy nazwiska sa
mobójcy.

tu spisowego (przeprowadzali go w przeważnej
części wydelegowani ad hoc uczniowie szkół

średnich) wk radały się do zestawień inne je
szcze braki i nieścisłości. Dość wspomnieć,
że spis ten pominął kilkanaście tysięcy nazw

miejscowości bądź drobnych, bądź oficjalnie
nieoznaczonych, bądź takich, których nazwy

się kilkakrotnie powtarzają, jak to było np. ze

spisem ludności na Pomorzu, w którem kom i
sja centralna 3 Pruszcze uznała za miejscowo
ści identyczne i tylko jeden Pruszcz do spisu
przyjęła.

Dalsze poważne trudności pociąga przy
czynnościach spisowych określanie narodowo
ściowe obywateli, niezbyt jasno zdających so
bie sprawę ze swej przynależności. W tym
w'ypadku niejednokrotnie zdarzały się dowol
ności, odpowiadające intencjom politycznym
komisarza spisowego, ale niezgodne z rzeczy
wistością, jak to stało się m. in. w powiecie
skałackim Małopolski wschodniej. To też na

Wołyniu i w ziemiach północno-wschodnich
otrzymano również wątpliwe wyniki, choć tam

bojkotu nie było
Z drugiej strony wszelkie niedokładności

przy czynnościach spisowych stają się natych
miast materjałem agitacyjnym dla nieprzyja
znej nam propagan.dy, która wtedy odrzuca

cały materjał spisowy i operuje stworzonemi

przez siebie a wygodnemi jej cyframi. Tak

powstała kolportowana za granicą legenda
0 8 miljonach Ukraińców w Polsce!

Widzimy więc, że objektywność i drobia
zgowa dokładność materjału spisow'ego jest
kardynalnym warunkiem dla otrzymania rze
czywistego obrazu etnograficznego państwa.
Potrzebna nam jest prawda. Musimy do niej
dążyć i musimy ją poznać. Wszelkie korektury
na rzecz tej czy innej narodowości mogą wpra
wdzie oddać jakąś doraźną przysługę celom

propagandowym, ale jest to broń obosieczna
1 krucha. Buduje się w ten. sposób pozory,
ale taki fundament nie może służyć za oparcie
dla praktycznej i odpowiedzialnej polityki.

Mamy nadzieję, że takie też będą intencje
władz spisowych.

Spis jest rzeczą uciążliwą i kosztowną.
Opiaci się ty lk o wówczas, jeśli owocem jego
będzie dokument nie nasuwający żadnych rze
czowych zastrzeżeń.
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Co znaldą na naszych łamach miłośnicy gry szachowej?
Współczesne czasy, cechuje obok silnego

wzrostu techniki, przedewszystkiem potęż
ny rozwój życia sportowego. Rozwój spo('
tów fizycznych wszelkiego rodzaju, W cie
niu, tego szalonego rozrostu sportów fi
zycznych, rozwinął się inny rodzaj sportu,
już nie fizyczny, lecz duchowy: g ra Szacho
wa.

Zagadnienie, czem są szachy, umiejętno
ścią, sztuką, grą czy sportem, w tej chwili
zasadniczo nas nie zajmuje. ,,Duch czasu'*,
nadając grze sząchowej pierwiastek spor
towy sprawił, że gra ta mająca za Sobą tra
dycję tysiącletniego rozwoju, w ostatnich
dziesiątkach lat osiągnęła niespotykany do.
tąd szczebel rozrostu.

Bujny rozkwit życia szachowego daje się
szczególnie zauważyć po wojnie światowej.
We wszystkich państwach europejskich są
organizowane liczne, międzynarodowe tur
nieje. Coroczne olimpjady szachowe groma
dzą najwybitniejszych przedstawicieli
państw europejskich, w walće o zaszczytny
prymat na ,,64 polach".

Na rynku księgarskim ukazuje się setki
dzieł szachowych, niektóre nawet w kilku

wydaniach. Wychodzi dziesiątki czasopism
szachowych we wszystkich niemal języ
kach świata.

Szachiści wychodząc ze słusznego zało.
łoźenia, że tylko jednostki zorganizowane
mogą sprawnie działać, wiążą się w Związ
ki, liczące w niektórych krajach po kilka
tysięcy członków — a te z kolei zakładają
międzynarodową organizację ,,Federation
Internationale des Echecs", (F. I. D. E.j,
tworzącą światową gminę szachistów - lu
dzi, dla których rozwój idei szachowej jest
najwyższym celem.

Również prasa, rozumiejąc znaczenie
rozwoju gry szachowej, oddaję się na usłu
gi tej pięknej idei. Wszystkie większe dzien
niki europejskie, ulegając życzeniom swych
czytelników otwierają działy szachowe. Sza
chy zaczynają interesować nietylko szachi
stów, lecz także cale rzesze nieszachistów,

' Świat kulturalny z niemniejszym zain
teresowaniem śledzi przebieg walki AlechTń
- Lasker, jak finałowe rozgrywki w tenni-
sle o puhar Davisa, czy matche piłki noż
nej angielskich zawodowców.

W tym
'

wyścigu państw europejskich
Polska nie pozostaje na szarym końcu; i u

nas wre życie szachowe, urządza Się turnie
je wprawdzie tylko lokalne, mamy pisma
poświęcone szachom, swój Związek szacho
wy. Dzienniki polskie w ślad za Zachodnio
europejskimi tworzą działy szachowe.

Może to tętno życią szachowego w Połsęe
bije nieco słabiej, niż powinno bić, lecz są
znaki, że na przyszłość rozwijać się ono bę
dzie coraz lepiej.

Jednym z takich pomyślnych objawów
jest właśnie fakt, który dziś podajemy do
wiadomości Czytelników. Oto ,,Dziennik
Bydgoski", dając wyraz swemu pełnemu
zrozumieniu wartości wychowawczych i

ogólno-kulturalnych, jakie zawiera w sobie
gra szachowa, wprowadza na swych łamach

począwszy od przyszłego tygodn'a
,,DZIAŁ SZACHOWY".

Dział szachowy ,,Dziennika Bydgoskie
go", ukazywać się będzie raz na tydzień w

numerze niedzielnym.
Od tej zasady są możliwe pewne odchy

lenia.

W sferę naszej działalności będziemy
się starali wciągnąć zarówno mistrzów gry

praktycznej, jakoteż najwybitniejszych
znawców zagadnień szachowych. Na łamach

,,Działu szachowego" będziemy informować

Czytelników o przejawach życia szachowe
go w kra ju i zagranicą. Obok działu gry
praktycznej (dział partji) uwzględnimy w

znacznym stopniu, dział sztuki zadaniowej,
która niestety jest u nas jeszcze słabo roz
winięta.

Artykuły teoretyczne i dyskusyjne będą
uzupełniać ,,Dział szachowy Dziennika Byd
goskiego” .

Do współpracy zapraszamy wszystkich
Czytelników; prosimy o przysyłanie wiado
mości z rozgrywek i turniejów lokalnych,

własnych partyj i kompozycyj szachowych.
Ufni, że taka współpraca da doskonałe wy-

niki, rozpoczynamy pracę, pełni nadziei, że

nda się nam zdobyć sympatję i uznanie

Czytelników,
To jest właśnie naszym celem!

Mieczysława Ćwiklińska
przeciw kapeluszom w teatrze.

Jak sławna artystka patrzy się na to nowatorstwo ze sceny.
Pragnąc zabrać głos w ankiecie: W ka

peluszu czy bez kapelusza? znalazłam się
w kłopotliwem położeniu. Bo z najgłębsze
go przekonania i z ważnych racyj muszę

się przeciwstawić zapatrywaniu dyr. Sto-

my, że obecność Rań na widowni w kape
luszach będzie tylko odpowiednikiem tej de
mokratyzacji, jaką teatr w czasach powojen
nych przechodzi. Dalsza trudno'ść mego sta
nowiska polega na tem, że nie biorę w an
kiecie udziału jako widz, którego ta rzecz

bezpośrednio dotyczy- Piszę bowiem ze sce
ny, nie z widowni. Możnaby mnie wskutek

tego posądzić o subjektyw ną stronniczość,
o chęć utrącenia kapeluszy dlatego, bo my,

artyści, pragniemy, aby nas i naszej sztuki

słuchano z odsłoniętemi głowami.
Daleką jestem od żądania tego rodzaju

kultu dla żywego, ze sceny rozbrzmiewają
cego słowa. Był czas, że panie zatrzymy
wały kapelusze w teatrze, -a był to przecie
czas większego entuzjazmu dla sztuki, niż

dziś. Jeśli mimoto kapelusze znikły, to zja
wisko to musi mieć swoje głębsze racje.

Jako artystka młodszej generacji myślę,
wjdzę i czuję kategoriami nowoczesnemu

Może kiedyś, powoli, przyzwyczaiłabym-się
do 'tego, ale początkowo widownia( upstrzo

na setkami damskich kapeluszy, wywoły
wałaby we mnie uczucie nieswójskości i za
kłopotania. Czułabym się w mojej grze

skrępowaną i onieśmieloną. Nie to nowa
torstwo samo nastrajałoby w ten sposób
m oją psychikę, tylko wrażenie, że te panie-,
w kapeluszach nie mogą iść za akcją dra
matu w tem samem skupieniu, z jakiem
słuchają sztuki bez kapeluszy. Te ostatnie
— zdaje mi się — odwracałyby zbytnio ich

uwagę od sceny. Wywoływałyby w nich

duchową dystrakcję i utetawiozną troskę
o to, czy kapelusz dobrze siedzi, czy nie

wymyka się z pod niego mniej już staran
nie zrobiona fryzura, no i czy sąsiadka nie

ma ładniejszego kapelusza. Widownia mi-

mowoli zamieniłaby się w cichą rewję mód,
co chyba sztuce samej nie wyszłoby na ko
rzyść.

Niema dla artystki większej satysfakcji,
jak widzieć na widowni twarze odpowied
nio do sztuki nastrojone. Czy to smutek,
czy współczucie, czy wesołość nareszcie —

nie powinny być nakryte i przytłoczone ka
peluszem. Artystka chce widzieć, jak pu
bliczność na jej grę reaguje. Pod kapelu
szem trud n o to zobaczyć. A przeeifeż ten

niemy kontakt z widownią bywa dla, wyko

nawców sztuki najlepszem źródłem zapału
i artyzmu.

Proszę mnie źle nie rozumieć. N 'e wy
stępuję przeciw kapeluszom dlatego, ponie
waż domagam się dla sztuki.widomych ob
jawów szacunku. Zwalczam proponowane

przez dyr. Stomę nowatorstwo, ponieważ —

jak to starałam się dowieść - ucierpi na

tem ideologja sztuki, jej natężenie i subtel
ność. Z tem trzeba się liczyć i do tego stó-

sować.

Mieczysława Ćwiklińska.

'%
Koncert i zabawa na dochód

chorych dzieciRodziny Policyjnej"
W ubiegłą sobotę odbył się w ,,Strzelni

cy” koncert uczniów konserwa(rjum muzy
cznego p. dyr. W interfelda, w połączeniu,
z zabawą taneczną na dochód chorych dzieci

,,Rodziny Policyjnej” .

W koncercie wzięli udział pp-: Boskówna

(sopran), Banaszak (wiolonczela), Cieczków-

na Marja (fortep.) i Kołodziejczak (skrzyp
ce). Koncert wyPadł doskonale, dając słu
chaczom wiele m iłych wrażeń, a szczegól
nie podobała się gra na fortepianie p. Ciecz-

kówny, odznaczającej się dużą techniką i

rokującej na przyszłość duże nadzieje.
Po koncercie nastąpiły ochocze tańce, do

których przygrywały dwie orkiestry woj
skowe. Zabawa zgromadziła tłum y gości,
wśród których zauważyliśmy prezesa sądu'-
p. Żukwę, prokuratora p. Sobeckiego, ko
mendanta p. Łukaszewskiego, radcę magi
stratu p. Regamey'a, oficerów tutejszych ko
misariatów P- P. i in.

Zabawa trw ała do białego dnia.

Ofiara. N. N. złożył na bezrobotnych 10

złotych.
— Uczeń, podejrzany o kradzież. W szko

le powszechnej, przy ul. Św. Jaóskiej, prz ytrzy
many został w godzinach przedpołudniowych
pewien 12-letni uczeń tejże szkoły, jako silnie

podejrzany o kradzież różnych rzeczy z kory
tarza szkolnego.

— Kradzież roweru. Właścicielowi zakładu

litograficznego G, Hamanowi skradziono ub. so
boty w południe rower marki ,,Tomedo'i '-'
znajdujący się na dziedzińcu. Złodziei poznano.

— U jęto 11 osób za przekroczenia przepi
sów policyfńb-obyćzajowych, 3 ośoby za opil
stwo i 1 do zbadania lekarskiego.

Nowa pHacówka kulturalna
przy Tow. Powstańców I W olaków Bielawy-Skrzetusko.

Otwarcie bibtjoteki. - Akademja. - Szczodra ofiarność.
Sprawa oświaty a z tem związane wy

chowanie duchowe, posiada dla każdego Po
laka niezmiernie ważne znaczenie. Pań
stwo nasze bowiem potrzebnie obywateli
uświadomionych, patrzących na świat trze
źwo i pojmujących nietylko podstawy swe
go bytu i istnienia, ale i obowiązki wzglę
dem państwa.

Oświatę krzewić można róźnemi meto
dami. Do najpopularniejszych należą bi-

bljoteki: prywatne, towarzystw, związków
zawodowych, ognisk oświatowych i publi
czne. Nie do każdej książnicy jednak jest
łatwy dostęp i nie dla każdego w tych bi-

bljotekach znajduje się odpowiedni dobór

dzieł, przeto organizacje, dbające o moral
ny i kulturalny poziom swych członków,
dążą usilnie do tworzenia własnych książ
nic, początkowo w skromnym zakresie, lecz

z nadzieją pomyślnego na przyszłość roz
woju bibljoteki.

Do szeregu towarzystw różnych, które

już posiadają własno skarbnice wiedzy, na.

leży Tow, Powst, i Wojaków Bielawy—
SkrzetuSko z zarządem niezwykle energicz
nym i zapobiegliwym, na czele którego stoi

prezes p. Górnildewicz, mając do współpra
cy szczerze sprawie oddanych, pp. Józefa

Wildę, jako sekretarza, ŻuchelkowSkiego,
skarbnika i komendanta Pamina.

Książek tam zgromadzono już 150 egzem
plarzy zgórą, sprawiono piękną szafę z rzeź-

bionemi emblematami i napisem, a w ubie
głą niedzielę obchodzono uroczyste otwarcie

tej bibljoteki.
Po zbiórce w sali restauracji Rzeźn'-

Miejskiej, udano się w pochodzie z orkiestrą
i sztandarem do kościoła św. Wincentego
a Paulo, gdzie wysłuchano uroczystej Mszy
św. i kazania.

Po powrocie do sali odbył'a się akade.

m ja przy udziale licznej publiczności, przy
byłej z Bielawek i Skrzetuska,

Akademję zagaił prezes p. Górnikiewicz,

witając gości, sympatyków i wielu obywa
teli, jak prezesa wydziału towarzystw bie
lawskich P- I . Grajnerta, inspektora., por.
rez. Wozignoja, p. hr. Rzewuską, wicemin.

Pru's -Studzińskiego, radnego Nieruszewicza,
sekr. okręg. Tow. Ppwst. i Woj. Uciechow-

skiego i przedstawiciela redakcji ,,Dzien
nika, Bydgoskiego” ,

— poczem inarśzalko-

stwo oddał w ręce p. arch. Grodzkiego.

Po przemówieniu marszałka, który
wzniósł trzykrotny okrzyk na cześć Rzeczy,
pospolitej, chór ,,Odrodzen'e

"

pod kierun
kiem p. Gromka odśpiewał ładnie trzy u-

,twory, oklaskiwane gorąco przez obecnych
w sali.

Referent organizacyjny p. Zygmunt W il
da zwrócił się z apelem, aby zasilano bi-

bljotekę, jeśli już nie finansowo, to przy
najmniej książkami.

Z okazji urządzonej uroczystości wręczo
no zasłużonym członkom pięknie wykonane
dyplomy, a mianowicie: p. hr. Rzewuskiej,

jako gorącej protektorce. towarzystwa dy
plom członka honorowego, a komendantowi

Paminowi za trudy i pełną obowiązkowości
pracę dla dobi'a organizacji wojackiej. Me
cenasowi Brzeskiem u z powodu nieobecno
ści wręczony, będzie dyplom, w domu.

Hr. Rzewuska dziękowała serdecznie za

zaszczyt i radość, jaką sprawiono jej dyplo
mem; przyrzekła nadal pamiętać o Tow.

Powst. i Wojaków na Bielawkach.

Z nadzwyczajną swadą zadeklamował

,,Testament Władysława Łokietka" p. Zyg
munt Wilda, a chór odśpiewał ze swego bo
gatego repertuaru jeszcze kilk a pieśni, po'
czem po wspólnie z orkiestrą zaintonowa
nym hymnie wojaków, przystąpiono do

składania życzeń.
* Z ramienia komitetu rodzicielskiego na

Bielawkach życzył radny Nieruszewicz, w

imieniu wydziału towarzystw i chóru śpiew.
,,Odrodzenie” p. I . Grajnert, w im. Tow.

Powst. i Woj. Szwederowo p. Uciechowski,

p. Lengner z ramienia ,,Sokoła" bielaw
skiego i red. Sławiński w im. ,,Dziennika
Bydgoskiego” .

Na zakończenie marszałek p. Grodzki,
podziękował wszystkim za udział w uro
czystości, którą zamknięto wspólnem od
śpiewaniem jednej zwrotki ,,Boże coś Pol
skę” .

Orkiestra Tow. Powst. i Wojaków ,,Ma
cierz" przygrywała mile podczas akademji,
jak również w pochodzie.

W czasie skromnego śniadanka posypa
ły się ofiary na potrzeby nowootwąrtej bi-

bi.joteki, i tak; hr. Rzewuska.złożyła.10,— zł,
insp. Wozignój 1Q,— zł, wicemin. Prus-Stu-

dźiński 10,— zł, arch. Grodzki 20,- zł, J.

Gromek 5,— zł, radny Nieruszewicz 10,— zł.

p.I.Grajnert 20,- zł,p.Uciechowski 5, - zł,
p. Zuchelkowski 2, - zł, p. Krawczak 2, - zł.

p. Grzechowiak 5,— zł i p. Jóźwiak 10,-- zł.

Prócz tych ofistr, k ilk a osób obiecało dostar
czyć książki. Dzięki ofiarnośc(i tej bibliote
ka, wzbogaci się o pewną ilość 'pożytecznych
książek. ".

Kto wygrał na loterji.
W 27 dniu ciągnienia 5 klasy polskiej

Dterji państwowej, wygrane padły na

ustępujące numery:

Premje: 1 wygrana zł 250 -f- zł 3000
r. 9373; 2 wygrana zł 250 -f zł 3000
r 10335; 3 wy'grana zł 250 -f- zł 3000
r. 90085; 4 wygrana zł 250 -f- zł 3000
r. 202723; 5 wygrana zł 500 -f- zł 3000
r. 203137.

10.000 zł nr. 147489.
Po 3.000 zl nr. 28797 38105 46717 143800

75035.
Po 2.000 zl nr. 22495 34545 88241 104717

08749 118285 119461 161666 168817 171459
72232 194567 198701 200503 205139 205590.

Po 1.000 zl nr. 5745 18906 21095 30888
5252 45022 47125 49720 53186 57818 70826
6557 76713 86544 87675 94932 113178
14745 119506 121043 133561 140392 166475
74167 176248 176356 176467 176734 179921
80573 187040 193638 197887 201748.

Po 500 zł nr. 106 1449- 2572 2839 3239
461 3756 6823 8634 8910 10086 10994 11513
3461 15299 15511 23435 24824 24872 26409

27470 29736 33956 35122 35794 38294 40976
41974 '43776 45109 45257 45991 46644 46848
47049 48265 51457 51937 51998 52266 52790
547" 55536 55624 58724 62400 65743 65959
67051 70257 70635 71774 73189 73727 74445
77144 81270 81769 83349 85928 88952 91925
91945 92132 92599 92645 94130 94694 95466
98205 98324 98394 98942 99936 101378
101985 104149 104413 104581 105327 106263
107508 107821 109418 110589 110999 111631
112274 112585 114857 118979 120822 122108
123205 123829 124832 126615 127158 128808
128910 131723 133311 136794 140728 142457
142753-144653 147290 148183 149104 149383
149682 151548 151717 155586 156287 15678(7
158044 158927 161313 162702 164063 166476
166549 167734 168666 169103 172420 172959
172993 173561 175569 177161 182270 185806
186361 186396 187291 189743 191399 191467
192653 194326 196288 196825 197219 197685
198531 198958 199742 200276 200425 201109
202659 204227 205054 208797.

Wszelkie wygrane lośy zamieniać należy na

nowe do dalszej gry tylko w najszczęśliwszej
kolekturze ,,Uśmiech Fortuny'( Bydgoszcz, Po
morska 1, lei 39. Tamże natychmiastowa w y
płata wszelkich wygranych.



Str. 12. ,,D Z IE N N IK BYDGOSKI'*, środa, dnia U października 1931 r. Nr. 237

Wielka armata na matą muchą.
Wesoła ilustracja do naszego biurokratyzmu.

Bydgoszcz, 12 października.
Pan Cz. przyjechał autem z Warszawy

do Bydgoszczy. Ponieważ jechał za prędko
ulicą Gdańską, więc posterunkowy zapisał
nr. auta i złożył o tem raport służbowy

1) Komisarjatowi Policji Państwowej w

miejscu. Komisarjat skierował doniesie
nie do

2) Miejskiego Urzędu Porządku Publicz
nego w Bydgoszczy.

3) Urząd ten odstąpił je prezydentowi
miasta.

4) Prezydent miasta odesłał sprawę ,do
komisarza rządowego Dyrekcji Robót Pu
blicznych w Warszawie celem wdrożenia

postępowania dowodowego(?)
5) Dyrekcja Robót Publicznych skiero

wała akta do komisarjatu m. Warszawy.
6) Celem uzupełnienia i zakończenia

sprawy doniesienie wróciło znowu do m iej
skiego Urzędu Porządku Publicznego w

Bydgoszczy.
7) Urząd ten odstępuje je przepisowo tu

tejszemu magistratowi.
8) Magistrat przydziela sprawę kance-

larji prezydjalnej.
9) Prezydent miasta odstępuje akta sta

rostwu grodzkiemu.
10) Starosta odsyła je Policji Państwo

wej w Bydgoszczy.
U) Policja Państwowa wygotowała man

dat karny i zwróciła się .do Sądu Grodzkie
go o wykonanie go.

Na tem narazie sprawa utknęła. Akt,
który już urósł tymczasem do okazałego
foljału, nosi 15 podpisów większych lub

mniejszych dygnitarzy, a ogółem pracowało
nad tym aktem około 40 ludzi.

Tu jednak nie koniec tym urzędowym
perypetjom.

Bydgoski sąd grodzki będzie m usiał w

drodze rekwizycji zwrócić się do sądu war
szawskiego o ściągnięcie kary, bo szofer -

jak to powiedzieliśmy — jest mieszkańcem

Warszawy.
Jeśli skazany będzie chciał apelować, a

przedewszystkiem zaż.ąda stwierdzenia ta
kich lub innych okoliczności na jego ko
rzyść przemawiających, to wędrówka aktów

rozpocznie się na nowo od 1-11 .

Będzie potrzeba z 50 podpisów, i ze stu

ludzi będzie sobie podawało te akta z ręki
do ręki.

A gdy już akta dobiegną kresu swej wę
drówki, zbrodniarz szofer zapłaci 5,— zł

kary.
Ile kosztowali urzędnicy, woźni, papier,

portorja pocztowe, egzekutor itd., trudno

obliczyć. Jest to kalkulacja przechodząca
naszą kompetencję.

I to wszystko dla 5 zł, które mógł prze
cie posterunkowy ściągnąć ze szofera na
tychmiast, jak się to zresztą dzieje na ca
łym świecie.

Niech to kto ujmie we formę farsy tea
tralnej, a nikt w możliwość czegoś podob
nego nie uwierzy.

PROGRAM W KINACH.

CORSO. Dziś ,,Karkołomny pościg11 z Carl

Aldinim w roli głównej, oraz jako nadprogram
film cowboyski ,,Szalony jeździec" .

KRISTAL. Do serji jubileuszowych filmów
Paramountu należy zaliczyć także (.Marokko1',
a bodaj, czy nie uznać go za jeden z najudat-
niejszych z G arry Cooper'em i Marleną Dietrich,
tą, pociągającą ku sobie dziwnym wyrazem ca
łej postaci, mężczyzn nietylko na ekranie ale
i na widowni. Dworzą więc ciekawe dwie po
stacie, między któremi staje zawsze elegancki

, i wytworny Adolf Menjou. Dziwny również

nastrój wieje z obrazu. Jakieś tropikalne noce

i smętek mocno udzielają się publiczności, tłum
nie uczęszczającej na ten wspaniały dźwięko
wiec. Prócz tego nadprogram.

MARYSIEŃKA wyświetla pełen roman
tyzmu film przerobiony z utworu hr. Lwa Toł
stoja p. t. ,,M iłość Kozaka1' z Johnem Gilber
tem i Rene Adoree w głównych rolach. Nie

mniej publiczności podobał się sensacyjny obraz

p. t . ,,Jeden przeciw dziesięciu1', a tym jednym
jest Ken Meynard.

NOWOŚCI. Dziś po raz ostatni,,Sewilla, mia
sto m iłości', dźwiękowiec. Charles Brabin
i Ramon Novarro wyreżyserowali ,,Sewillę"
nadwyraz starannie, umiejętnie stosując partję
djalogowe i śpiewane. Ramon Novarro w roli

głównej — niezrównany jak zwykle. Dzień

wczorajszy był triumfem, widownia ,(Nowości1'
była wyprzedana na wszystkich seansach.

O KO . Dziś powtórzenie przebojowego pięk
nego superfilmu japońskiego pt. ,,Hara - K iri11

film ten pełen oryginalności rzadko spotykany
na ekranie, budzi zachwyt publiczności, to też

prawdziwą niespodzianką będzie obecny pro
gram. Na scenie nowa rewja październikowa w

9 obrazach p. t . ,,I tu go niema11 w wykonaniu
całego zespołu Janiny Tomskiej, Jerzego Suli
my, duetu Aleksandryjskich i Kazimierza Ba
jona.

PROGRAM RADJOFONICZNY.
ŚRODA, 14 PAŹDZIERNIKA.

POZNAŃ. 13,05—14,00: Koncert gramofonowy.
17,00— 17,35: Audycja dla dzieci. 17,35—
18,50: Koncert popołudniowy. (Transmisja
z Warszawy). 18,50;—20,15: Dodatek do ga
zety porannej R. P. 20,15—21,00: Recital

organowy prof. Fel. Nowowiejskiego. 21,00
— 21,30: Pieśni o miłości w wykonaniu Ga-

bryeli Krygier - Bernackiej. 21,30—22,00:
Utwory skrzypcowe w wyk. Ireny Zarzy
ckiej. 22,30-24,00: Muzyka taneczna z ka
baretu ,,Apollo" .

WARSZAWA-RASZYN. 12,15-13,15: Muzyka
gramofonowa. 14,45—15,05: M uzyka gramo
fonowa. 15,25—15,45: Skrzynka pocztowa.
15,50—16,00: M uzyka gramofonowa. 16,00
— 16,15: Lekcja języka angielskiego. 16,20—
16,40: Odczyt z Wilna. 16,40—17,10: Płyty
gramofonowe. 17,10— 17,35: Odczyt. 17,35—
18.50: Muzyka lekka w wyk. orkiestry R. P.

19,15—19,25: Skrzynka pocztowa rolnicza.

19,35— 19,45: P ły ty gramofonowe. 20,00:
Muzyka taneczna w wyk. orkiestry argen
tyńskiej. 20,40—20,55: Odczyt ,,Pociąg przy
szłości'1. 20,55: Wieczór narodowościowy
irlandzki. 21,55—22,40: Słuchowisko p. t.

,Wachlarz Lady Windermore" — Oskara
Wilde'a. 23,00—24,00: Muzyka lekka i ta
neczna.

Wyjaśnienie.
Otrzymaliśmy drogą oficjalną notatkę, z któ 

rej wynikało, że p. Ludwik Przybylski, zamie
szkały przy ul. Gdańskiej 102, donosząc o wy
padku najechania motocyklem w dniu 6. bm.
na ulicy Nakielskiej na chłopca, Henryka Tojzę
występował jako naoczny świadek wypadku,
a ponieważ sprawca nie był znany, przeto wn io
sek, że musiał się on ulotnić. Notatkę taką
zamieściliśmy w naszem piśmie.

Obecnie p. Przybylski, aby uniknąć jakich
kolwiek wątpliwości, prosi nas o zaznaczenie,
że to on sam był tym motocyklistą, któremu
na jezdni podbiegł pod motocykl nieuważny
chłopiec.

Aby uratować chłopca od nieszczęścia p. P.

sam odniósł znaczne kontuzje i zniszczył mo
tocykl, chłopiec jednak uniknął gorszych na
stępstw, odnosząc lekkie okaleczenie nogi "d

potrącenia go maszyną.
Zaraz po wypadku p. P. zgłosił się o rodzi

ców chłopca i zameldował o tem w komi
sariacie P. P.

Echa strzelaniny na ul. Gdańskiej
Jak zdołaliśmy stwierdzić, oficerem, któ

ry oddał dwa strzały rewolwerowe do 23-

letniego Florjany Kruszony, stolarza, za
mieszkałego przy ulicy Długiej 45, był ka
pitan pewnej formacji, a nie jak sądzono,
lotnik.

Śledztwo, jak nas informują, przeprowa
dza się skrupulatnie.

Ranny Kruszona został odwieziony przez

owego oficera autem do szpitala miejskiego.
Zostanie on dzisiaj poddany operacji wyję
cia kuli z nogi. Stan jego nie budzi poważ
niejszych obaw.

Boruch Berliner przed sodem.
W ubiegły wtorek rozpoczęła się przed

izbą karną tutejszego sądu okręgowego, roz
prawa przeciw Boruchowi Berlinerowi, ((bo
haterowi" pamiętnej naszym czytelnikom
awantury, jaka miała miejsce 24 sierpnia
ub. roku, na ulicy Niedźwiedzia. Awantura

powstała w związku z ukazaniem się na

ulicach Bydgoszczy, dwóch żydów w stro
jach husyckich. Berliner, wszedłszy wów
czas do bramy, oddał strzały rewolwerowe

do zebranego tłumu, raniąc niemi dwie

osoby.
Sąd przesłuchał kilku świadków, a mię

dzy nimi 23-letniego Władysława Klawite-

ra, ślusarza, zamieszkałego w Bydgoszczy,

Jktóry skutkiem rany, jaką otrzymał od kuli

Berlinera, utracił całkiem nogę.
Na wniosek obrońcy oskarżonego, adw.

dr. Felberbauma, o przesłuchanie nowych
świadków, sąd rozprawę odroczył.

,,Sokół żeński'*
Plenarne zebranie Żeńskiego Tow, Gimn,

,,Sokół", połączone z uroczystym

OBCHODEM KOŚCIUSZKOWSKIM

odbędzie się w środę, 14 bm. o godz. 7-ej
w sekretajrjacie, ul. Dw'orcowa 5.

Obecność wszystkich członkiń bardzo

pożądana.

— Ubezpieczeni w niemieckich przedsię
biorstwach na życie, zabiegający o zwrot premji
asekuracyjnych, mogą odpowiednie blankiety
otrzymać w Urzędzie Ubezpieczeń (ul. Bernar
dyńska, róg ul. Jagiellońskiej).

— Dyrekcja państwowego seminarjum nau
czycielskiego w Bydgoszczy donosi, że Minist.
W. R. i O. P, podniosło opłatę szkolną w se-

minarjum i szkole ćwiczeń z 40 zł na 80 rocz
nie. Zw'olnieni od części tej opłaty mogą być
tylko dzieci inwalidów wojennych, pczatem

biedniejszych urzędników i funkcjonariuszy

państwowych, o ile przedłożą odnośne po
świadczenie swej władzy. Kto wymienionej
sumy zapłacić nie może i dziecko swoje zaraz

z zakiadu odbierze, jest zwolniony od opłaty
szkolnej za rok bieżący. Termin składania po
dań upływa z dniem 20. bm.

— Kto zgubił kartę tramwajową? Znale
ziono u wejścia do Fary kartę tramwajową ną
bież. miesiąc na nazwisko Wanda Pankau.
Właścicielka może kartę odebrać w redakcji.

Lis, którego nie można było
upolować...

Udaia impreza Pomorskiego Automobilklubu.

Pomorski Automobilklub urządził na zakoń
czenie sezonu sportowego interesujący pościg
za lisem, który dzięki wymarzonej pogodzie
i licznym zgłoszeniom uczestników udał się
znakomicie.

Na starcie — placu Wolności stanęło ub.
niedzieli 10 ,,goniących lisa" i sam ,,lis" w oso
bie p. Lunda.

Punktualnie o godz. 12 wypuścił ,,lisa" p.

Heydemann.
W godzinę później udali się wszyscy uczest

nicy tej pięknej imprezy h a poszukiwanie p.
Lunda.

Pierwszy trop odnaleziono przy małej kolej
ce na Okolu.

Trasa biegu prowadziła przez Mroczę, Na
kło, Szubin do Inowrocławia a stąd do Byd
goszczy.

,,Lis" wywiązał się ze swego zadania nad
spodziewanie dobrze, myląc gęsto rozrzucone

po szosach śledy, zmuszając tem ścigających
go myśliwych do częstego powtarzania po
szczególnych odcinków drogi.

Gonitwa za lisem trwała 3 godziny. O :go
dzinie 16 wyznaczonej jako koniec pościgu, ża
den z poszukujących nie odnalazł p. Lunda,
wobec czego nagroda oh'arcwana przez firmę
K, Matthes - Bydgoszcz przypadła w udziale

,,meupclcwanemu lisowi" .

Po ukończeniu pościgu wszyscy zawodnicy
wraz z zaproszonymi gośćmi zebrali się na

wspólny podwieczorek w restauracji ,.E lizjum '\

Prezes komisji sportowej p. Inż. Stulgiński
przemówił krótko do licznie przybyłych człon
ków i gości podkreślając sportowe i towarzy
skie walory organizowanych w roku bieżącym
przez Pom. Autom obilklub imprez. Życząc p.
Lundowi i uczestnikom pościgu sukcesów na

polu sportcwem, zamknął p. inż. uroczystość
wręczając ,,lisowi" zdobytą przez niego nagro
dę a goniącym ,,lisa" ozdobne popielniczki.

45-lecie Sokoła I. w Bydgoszczy.
Tow. gimnastyczne ,,Sokół" Bydgoszcz I.

urządza uroczystą akademję z okazji 45-le-

cia istnienia gniazda w niedzielę 18 paź
dziernika o godz. 16,30 w sali Resursy Ku
pieckiej.

Program uroczystej akademji jest nastę
pujący:

1. Powitanie przez prezesa d-ha Kaw-

czyńskiego;
2. Pieśń ,,Sztandary na Kremlu" odśpie-

wa Tow. Śpiewu ,,Moniuszko";
3. Przemówienia delegatów bratnich

gniazd i towarzystw;
4. Historją gniazda przedstawi sekretarz

d-h Kalka;
5. Deklamacja: ,,Apel Sokoli" (d-h Cie-

płuch);
6. Śpiew solo — pani Ołtowskiej, absol

wentki Wyższego Konserwat. Muz-;
7. Ćwiczenia gimnastyczne;
8. Śpiewy solowe;
9. Pieśń — Tow. Śpiewu ,,Moniuszko";

10. Przemówienie prof. Mokrzyckiego.
Wstęp na akademję bezpłatny.

Nie spychajmy inteligentów bezdomnych
na dno przepaści!

Komitet bezrobotnych pracowników u-

mysłowych posiada w swojem gronie kil
kunastu kawalerów, którzy nie m ają dachu

nad głową i są zmuszeni poproslu na ław
kach ogrodowych i dworcu noce spędzać.

Komitet pragnąłby dla tych nieszczęśli
wych urządzić dom noclegowy. Zwraca się
więc do panów właścicieli domów z prośbą

o udzielenie Komitetow'i jakich bądź ubi-

kacyj na ten cel. Nadchodzi zima i nie
jeden z tych biedaków już dziś z sercem

pełnem trwogi pyta, gdzie złoży swoją, gło
wę? Więc nie zamykajmy serc!

Zgłoszenia prosimy skierować do Komi
tetu bezrobotnych pracowników Umysło
w'ych, ul. Jagiellońska, róg Bernardyńskiej.

TEATR MIEJSKI.

,,Czar Walca”
operetka w 3 aktach Oskara Straussa

libretto Doermanna i Jakobsohna,

(m) Wiadomość o zlikwido-waniu w bieżą
cym sezonie opery i ograniczeniu operetki na

rzecz repertuaru dramtycznego i komedjowego
zastanowiła mnie i zdumiała. Dyr. Stoma tłu 
maczył swoje, bolesne dla melomanów, pocią
gnięcia redukcyjne kryzysem i duchem czasu,

który jakoby opery nie znosi. Jedyną pocie
chą miała być operetka z kapeluszami, odgry
wana przez panie na widowni.

Sobotnia premjera dowiodła, że pesymizm
kierownika naszej sceny był przesadny. Kiedy
p. dyrektor Stoma rozpoczął flirc ik z operetką,
należy przypuszczać, że z czasem i do Opery
nabierze ochoty. Czekamy cierpliwie, ale

opery domagać się będziemy uporczywie i wy
trwale. Przecież śpiewacy operowi jeszcze ży
ją, choć niejeden z nich głoduje.

Przepełniona widownia na pierwszem przed
stawieniu ,,Czaru walca'1 wymownie świadczyła
na korzyść operetki i opery. Jeżeli teatr chce

,,robić kasę" niech w dzisiejszych, ciężkich cza-

sach daje stroskanemu i z trudami życia zma
gającemu się obywatelowi to, czego pragnie bo
hater operetki Niki — czaru, ukojenia, marze
nia choćby o szczęściu i zadowoleniu. Gdy
teatr wszystkim da to, wszyscy doń uczęszczać
będą! Nie chcę bynajmniej powiedzieć, że

jestem wrogiem przedstawień bez śpiewu i mu
zyki. Przeciwnie! Nie cierpię tej operetki, któ
rej partytura nie graniczy z operą oraz niepo
trzebnej muzyki antraktowej.

,,Czar walca" — to właśnie mała opera,

pełna muzycznego piękna, obfitująca w uciesz-
ne sceny i djalogi. Jest też i na co patrzeć!
Scena zmienia się podczas akcji z salonu w

ogród czarowny, w iktórym kapłanki Terpsy-
chory uwijają się w pląsach w takt melodyj
,,wiecznego walczyka11.

Nad udatnem wykończeniem całości czuwa
ła doświadczona dloń p. prof. Aleksandra W i
lińskiego, b. dyrygenta operetki toruńskiej.
Witając artystę na naszej scenie, wyrażamy na
dzieję, że z zespołu swego będzie zadowolony.

Orkiestra naogół dobra. Dał się jednak
odczuć przedewszystkiem brak dostatecznej
obsady drugich skrzypiec i wioli.

W roli amanta przedstawił nam p. dyrektor
Stoma nowopozyskanego tenora p. Karwicza,
który nastręczających mu się trudności aktor-

skich pokonać nie zdołał. Głosowo zaprezen
tował się dodatnio. Mamy nadzieję, że po

pozbyciu się trem y p. Karwicz w następnych
występach sięgnie po prawdziwe su'kcesy.

P. Kaupe podziwialiśmy dotąd przede
wszystkiem, jako śpiewaczkę. Dzisiaj musimy
jeszcze podkreślić jej nieprzeciętny talent ak
torski. Trudną rolę Fransi opanowała zachwy
cająco.

P. Łasowska przy dużych postępach śpie
waczych zdradzała pewe braki w grze. Młoda

artystka nie jest jeszcze dostatecznie obyta
ze sceną.

P. Granowski miał swój dobry dzień. Przy
jemnie było słuchać jego miłego głosu i śledzić

swobodną grę.

Pp. Morozowiczowa, Dowmunt i Cybulski
koncertową grą i wspaniałym humorem wypeł
n ili stronę komiczną widowiska.

P. Andrzejewska w roli epizodycznej umiała

przyciągnąć uwagę widza.

Pp. Górec(ka — Morawski bisowały swe

,,S potkanie w ogródlku" .

Reżyserował p. Olędzki niezbyt jeszcze pe
w'nie.

Nie wątpimy, że ,,Czar walca1' w dekora
cjach art. malarza p. Krassowskiego oczaruje
Bydgoszcz.
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Zebranie bezrobotnych.
We wtorek, dnia 13 bm. odbędzie się na

sali p. Cymera ,,Pod Lwem", ul. Marszałka
F o c h a zebranie bezrobotnych pracowników
nmystowych.

Ze względu na bardzo ważne sprawy,

uprasza się wszystkich członków o przyby
cie. Początek o godz. 15-ej.

Kalendarzyk zebrań Ch. Z. Z.
W niedzielę, 18 bm, o godz. 12 -ej w po

łudnie, zebranie filji rzemieślników rolnych
powiatu Żnin Chrzęść. Zjedn. Zawód, w lo
kalu p. Kucińskiego w Żninie.

O liczny Udział członków uprasza

Zarząd.

Z ruchu towarzystw.
Bydgoski Chór Męski. We wtorek, 13. bm.

o godz. 20,1.5 lekcja śpiewu w lokalu p. Bie
lawskiego.

Piekarze polscy. Lekcja śpiewu dnia 14.

brp. o godz. 18 w 'lokalu ,,Pod Lwem "

.

Sokola drużyna ratownicza okr. V . Zbiórka

dnia16.bm.ogodz.19wsaliP.C.K.ul.Ja
giellońska.

,,Szopen'* . Dnia 14. bm. o g. 19,30 zebrani'e

plenarne w lokalu p. Kleinerta. Na porządku
obrad wykład p. Ęichstaedta.

Sokół IV. Bielawy. Miesięczne zebranie
dnia 15. bm. o godz. 19 w sali Rzeźni Miejskiej.
Na porządku obrad referat p. dr. Pąnkowej.
Uprasza się o przybycie wszystkich członków
i wszystkich Sokołów okręgu V., tamże można
odebrać fotografię z obchodu 10-letniej rocz- .

nicy Sokolą IV.

S. M . P. ,,Brzask'*. Dziś po nabożeństwie
różańcowem lekcja śpiewu.

Tow. Uczniów Kupieckich. Zebranie ple
narne w środę, 14. bm. o godz. 20 w sali Resur
sy kupieckiej.

S. M, P. ,,Bialych Orląt1'. Zebranie zarządu
dziś we wtorek o g. 19,30 w ognisku stowa
rzyszenia.

Zarząd Kola II, Z. U . . K. w Bydgoszczy za
wiadamia, że dnia 14. bm. o godz. 19,30 odbę
dzie się w sali ,,Pod Lwem" zebranie plenarne.
Zarazem zaprasza się przedstawicieli, okręgu
jak i kół bratnich. Zarząd pół godziny wcze
śniej.

K. S. j .Astbija" sekcja ping pongowa. Dziś
w lokąlu schadzek ul. Szczecińska 13 zawody
ping pongowe dla I i II druż. Pocz.. dla II. dr.
o g. 18, dla I druż. o godz. 20..

Bank Polski plaeil w dniu 13 bm. za:

dolary amerykańskie 8,87
funty szterlingów 34,23
franki szwajcarskie 174,42
franki francuskie 35,03
marki niemieckie 207,40
guldeny gdańskie 173,12
liry włoskie 45,97
korony czeskie 26,26

Giełda warszawska
z dnia 12 października 1931.

Papiery Państwowe iobligacje
4-pxoc. p ot. in w e s t.................... 078,50 079,00
3-proc. poż. bud. - -

*
- -

*

031,00 635,00
5-proe. poż, konw. t ,

- - - 000,00 041,25
Akcje w złotych-

Bank Polski ..... .. ..000,00-110,00
W. T . Węgla ......... 000,00-017,00
Lilpop ........ . . .000,00-012,75

Tendencja utrzymana.

Str. 13.

MODA.

- Widzisz, mój kochany, nasze spodnie
zupełnie odpowiadają nowej modzie.

U krawca,

pipmann przymierza marynarkę u kraw
ca.

Krawiec: — Nie wiem, o co panu chodzi,
panie Pipmann, ta marynarka leży na panu

jak rękawiczka.
Pip'mann: ~ Ma pan słuszność, bo ręka

wy zachodzą mi aż na palce.

Dnia 12. bm. o godz. 7R9-tej zasnął w Bogu po długich
i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., mój naj
ukochańszy mąż, nasz troskliwy ojciec, brat, szwagier, wujek,
teść i dziadek ś. p.

Aleksander Kruia
przeżywszy lat 58. W ciężkim sm utku pogrążeni

Żonokcfflzflećnmifrodclnoi.

Bydgoszcz, Białośliwie, Ugodą, Zawada, Poznań.

Pogrzeb odbędzie się dnia 15 bm. o godz. 17 -tej z domu
żałoby przy ulicy Grunwaldzkiej 148 na cmentarz parafialny
w Czyżkówku. (21767

S C Ie p syd ryriyTko DrukarniaBydgoskaA . Poznańska12-14.

Bydgoski.

KispaziBm)1

Zadnie
umeblowany pokój dla in
teligentnego pana zaraz

do wynajęcia. Sw. T rój
cy 28, I lewo, (21538

Pokój
umebl. niekrępujący. Ko
ściuszki 54, m . 7. (20313

Pokoju
umebl. chętnie fortepian
ewtl. utrzymanie postu
kuje intel. pan. Of. filja
Dzień, pod .Prawo” . (12035

15 000
wypożyczam. Sokołowski,
Śniadeckich 52. (2165!ł

Pokój
z uży waniem kuchni. Pa
derewskiego 24, II wej
ście lewo. (12037

Pokój (21710
umebl. słoneczny z clektr.
światłem i z osobnem wej
ściem. Jezuicka 8, I p.

Pokój
umebl. z używaniem ku
chni. Kozietulskiego 27,
m. 3. (12022

2 pokoje
umebl. Dworcowa 47, mie
szkanie 2. 02019

Wytworny
pokój, łazienka. 20 Stycz
nia22- 2. (120l2

Oddam
1200 za 10U0 złotych ra
tami miesięczneini. Pewna
gwarancja. Of. pod ,Wyż
szy urzędnik 33.” (21719

7.000 zł

wypożyczę na I hipotekę
w Bydgoszczy. Zgłosz. dó
filji pod ,,LIipoteka” . (I2050

Zgubioną
książeczkę wojskową z

innemi dokumentami u-

nieważniam. Wilhelm W il
czyński. (l2015

Pokój (21736
dla uczni lub panów, ul
Śniadeckich 21, m , 6.

Pokoik
umebl. do wynajęcia, ul.
Grunwaldzka 43, skład ko
,tonjalny. (21737

Pokój
dla lepszych osób. Wia
trakowa 17 - 6. 421741

Pokój 421730
umebl. Przyrzecze 14.

Pokój 421734
Kordeckiego 8, m. 8.

Pokój
z przedpokojem. Długa 42

gospodarz. (21732

Pokój
umebl. Garbary 19, mie
szkanie 6, oficyna. (21731

Pokój
kuchnia umebl. Malbor-
ska 5. (21722

Pokój
m ałżeński. Kanałowa 15,
m. 2. (21720

Pokój
Sw. Trójcy 18, m. 3. (21724

Pokój 421349
ładnie umebl. bliskodwor-
ca od 15 bm. do wynajęcia.
Warszawska 11, ta, 6.

Panna
lat 35, z dobrej rodziny
ziemiańskiej, Pomorzanka
bardzo przystojna, chcia
łaby wyjść zamąż. Posag
18 000 zł w gotówce. Zgł.
do filji Dz. pod .35*. 412027

Poznam
inteligentną, bezintereso
wną panią,'samotną i dy
skretną, wiek średni. Sa
motny. Zgł! do filji Dzień.

Bydg.pod ,L . D,42". (21709

Który
z starszych, szlachetnych
panów uszczęśliwiłby mło
dą przystojną pannę. Zgł.
do filji Dzień. Bydg. pod
. Brunetka". (l 2024

Która
panna zawrze znajomość
z sympatycznym, dyskret
nym urzędnikiem na wsi,
kawalerem, Małopolani
nem. Oferty pod ,,Foto-
grafja wymagana” . (21763

Kawaler
lat 24 posiadający własne
samochodowe przedsię

biorstwo i 10.000 gotówki
poszukuje panny odpowie-
dnej w celu matrymonial
nym. Oferty z fotografja-
mi które się zwraca pod
o0, W.” Dz. Bydg. (21765

w hotelach, czytelniach
kuracyjnych, k sięga r
n ia ch dworcowych itp.

należy żądać

Dziennik

^npiolnie (m76
jadalnie, gabinety, kuchnie, kanapy, leżanki i inne

pojedyrtcze przedmioty kupuje się najtaniej tm ltk o

w znanejfirmieJłm tł*Z ,ej Jf%OWafo

Uwaganaadres.- Wełii. Runek 11, róg Podgórnej.
Specjalność: Kompletne urządzenia dla nowożeńców.

R roLEcrc, A

HK. Nf3l*9bW
wyprzedaję za peł ceny;
KaMelska 5. ,(21695

Naprawy
maszyn biurowych wszel
kich systemów wykonuje
tanio, szybko i dokładnie
A. Wende, Reprezentant
f y Skóra i Ska, Bydgoszcz
Stary Rynek 27, I. p., te
lefon 1175. (21526

Wywiady 421467

krajowe,zagraniczne prze
prowadza Pomorska Ceń
trala Detektywów . Argus
Grudziądz,M ickiewicza 33.

Maszyny
meble oraz przybory biu
rowe poleca po cenach
najbardziej konkurencyj
nych A. Wende, Reprezen
tant f-y Skóra i Ska, Byd
goszcz, Stary Rynek 27,
I. p ., tel. 1175. (21525

Strojenie
fortepianów, . reperacje
przez fachowca. Pfitzen-
reuter, Pomorska 27.412016

Krawcowa (12018
szyje gustownie i tanio,
ul. Jagiellońska 15, II p.

Gospodarstwo
sprzedam lub zamienię na

dom wartości 13 tys. jako
Wpłatę. Fordońska 11.

21702

Dom

Ipiętrowy zogrodem przy
ruchliwej ulicy, nadający
się na handel węgla, pa-
B?y itp. na sprzedaż. Zgł.
Kujawska 76 (96). (21460

Dom
piętrowy, rynek, składem
sprzedam tanio lub wy
dzierżawię skład z miesz
kaniem. Franciszek Stan
dard, Solec Kujawski,Koś
ciuszki 23. (21703

Wyjątkowa
okazja! Na sprzedaż nie
ruchomość budynki ma
sywne około 3 morgi roli
w Mroczy pow. wyrzyski,
cena według ugody. Wła
ściciel Horst, Mrocza. 21764

"~” 1 Bardzo
tanio sprzedam moje współ-
Właścicielstwo zaraz za go
tówkę. Of. do Dz. Bydg.
jpod ,15000" . 121697

Gospodarstwo
5 morgowe na Miedzynie.
Zgł. Żółtowska, Toruń
ska 12, (12014

100

mórg zinwentarzem, wpła
ta 7 000 poleca Sokołow
ski, Śniadeckich 52. (21658

Place
budowlane przy Grun

waldzkiej i Chojnickiej
położone za dogodną spła
tą sprzedaję. F . Peterson,
Cegielnia, tel, 87. (U974

Korzystnie 421657

polecam domy, gospodar
stwa, młyny, składy, re
stauracje piekarnie. No-
we zlecenia p rzyjmuje So-
kołowski, Śniadeckich 52.

Dom
centrum korzystnie sprze
dam. Doliński, Zbożowy
Rynek 1,restauracja. (21745

Hipotekę
bezwzgl. pewną 21.000 zł

płatna, sprzedam zaraz za

16.000 zł. Zgł. filja Dzfen.
,16.000

”

. (12013
Sktad

z towarem, mieszkaniem i
umeblowaniem w dużej
wsi kościelnej z powodu
wyjazdu tanio sprzedam.
Of. do Dzicn. Bydg. pod

C. S.” (21723
Tanio

sprzedam używane łóżka
z szafkami, szafę itp. Kos
saka 45. 421715

Miód
wydmuchany. Jasna 7,
parter lewo. 412030

Worki
300 szt. używane, dobre,
tanio sprzeda Wielkopol
ska Fabryka Farb, Wierz-
chucinek, poczta Trzemię-
towo, p. Bydgoszcz, (l 1993

Rpiwóz
lekki i wóz roboczy kupi
Będzińska, Jachcice, ul.
Szamar'zewskiego 3. 412036

Samochód
sprzedam za należne mi

pretensje najwięcej dają
cemu w dniu 22 paździer
nika br. A . Kraass, mistrz
kowalski, Bydgoszcz, ul.
Fordońska ,28. (12023

Lokomoblla
50 P. S. lOH^rok, nowo
czesna, wentylowa, w naj
lepszym stanie za 5.000

sprzedam. Of. do filji Dz.

pod ,Lokomobila*. (12028

Sprzedam
nową wiertarkę z elek
trycznym zapędem. Nowy
Rynek 16, parter. (21696

Poszukuje
osoby do prowadzenia go
spodarstwa domowego.
Ofe rty do Dzień. Bydg.
pod.L.Ti*

' '

(21713
Syplallta

dębowa 475, kuchnia 95,
sprzedam. Wełniany Ry
nek 6, podwórze. (21747

Pomocnik
szewski na szpilkowaną,
na stałe. Lisiecki, Łabi
szyn. (2I708

Wage
decymainąsprzedam.ICról.
Jadwigi 4, parter. (12017

Fryzjer
damski, dobra siła lub
początkujący ale zdolny
potrzebny. Hoffmann, AL
Mickiewicza 1. 02051Powózke

polowiec 3 pojstrowy, sa
nie, szory sprzedam ko
rzystnie. Nakielska 44,
Smierzchalski. (21735

Potrzebny
pomocnik krawiecki na

wojskową robotę. Adres
wskaże Dz. Bydg. 421739

KCEESDi
Zamienię

osadę 80 mórg pszennej
ziemi, położoną blisko
Nakła, na 150 inórg, wieś
parafjalna, blisko miasta
w Poznańskiem. Agenci
wykluczeni, lub kupię
dom dochodowy w Byd
goszczy, wartości 40 tys.
zł. Zgłoszenia do agentu
ry Dz. Bydg. Nakło, pod
, Zamiana” . 42J759

Dom
kupię, cena 20.000, bez lo
katorów. Zgł. do Dz. Bydg.
pod ,Wśródmieściu\(217Q6

Pas (12026
zapędowy używany do
lokomobili kupię, długi
30 mtr., szeroki 12 cm. i

pompę do wody. Zgłosz.
do filji Dzień, pod ,Pas*.

Szopy
murowane kupię. Zgłosz.
do Dzień. Bydg. pod , Ku
pno D.” 421705

Tatra
limuzyna 6/24 PS. używa
na lecz w dobrym stanie
kupię. Winkler, Gdańsk,
Milchkannengasse 6.42153!

Piec (21727
kuchenny sprzedam. F ry
zjer, Grunwaldzka. 26.

IfJ POSADY' Vffl
frw IM

Książkową
zaraz lub później potrze
bna. Zgł. Śniadeckich 61,
parter prawo. (2171S,

ITJ POSADY
^ POSZUKUJĄ J M

Panienka 421712

inteligentna z lepszej ro
dziny z dobrą gwarancją,
poszukuje posady w skła
dzie kolonjalno- delikate
sowym. Zgłosz. Dżien. pod

, Panienka inteligentna* .

Szofer
(były instruktor samochod.)
inteligentny, znający książ-
kowość polsko - niemiecką
przyjmie posadę. Of. pro
szę pod , Pewny kierowca*
Dzień. Bydg. (21707

Rządca
gospodarczy, la t 36, z 10-

letnią praktyką w postępo
w'ych i intensywnych ma
jątkach w Wielkopolsce, z

ukończoną. szkołą rolniczą
w Niemczech. Rzutki, ener
giczny i zamiłowany w swym
zawodzie, dobre referencje,
w ostatniej posadzie 3 lata,
zna dokładnie hodowlę in
wentarza zarodowego oraz

książkow'ość rolniczą, p rzyj
mie posadę od 1. 1. 1932 r.

lub prędzej. Łaskawe zgło
szenia do Dzień. Bydg. pod
, Rządca*. 421757

Fryzjerka
początkująca poszukuje
posady za mniejszom w'y
nagrodzeniem. Zgłosz. do
Dzień. Bydg. pod ,(Fryz
jerka P." (21704

Freblanka (21752
zamiejscowa z wykształ
ceniem średniem poszu
kuje posady do dzieci, do-
bre świadectwa. Of z wa
runkami Dz. Bydg. To
ruń pod ^Szlachetna” .

Na
warsztat lub składnicę
wydzierżawię ubikację 44)
mtr. kw. oraz strych tej
że wielkości. Gdańska 69,
gospodarz. 412031

Poszukują
wprost od gospodarza
mieszkań 1-3 pokoj., za

dzierżawą miesięczną.
Grundtke, Bydgoszcz,
Dworcowa 98, m . 7.421766

8 pokojowe
komfortowe mieszkanie
do wynajęcia. Gdańska 141.

'

12020

Mieszkanie 421733
112 pokoj. odda Gbur-

czyk, Jackowskiego 36.

2 pokoje 421725
kuchnia do wynajęcia. Ło
kietka 13, ni. 1 od 15-tej.

Mieszkanie
komfortowe 6-poltojowe
Al. Mickiewicza, kompl.
odrestaurowane, w 'prost
od gospod. do wynajęcia.
Reflektanci pod ,G . IĆ.C."
Dzień. Dw'orcow'a . (12038

K5 1
2 pokoje

słoneczne do wynajęcia z

utrzymaniem. Róg Mar-
kwa rta Kasprowicza.(12029

Pokój
do wynajęcia. Dw'orco
wa75,m.7, (12034

Dnia 12 października br. o godzinie 3-ciej rano zasnął w Bogu
im P*

Izydor Wojtanowski
pierw szy prezes Kółka Rolniczego w Kruszynie
przeżywszy lat 49.

W osobie Zmarłego traci Kółko nasze ukochanego doradcę
i drogiego przyjaciela.

Pamięć o N im pozostanie w gronie naszem wdzięczna i niezatarta.

Kółko Rolnicze w Kruszynie.
Kruszyn, dnia 13 października 1931 roku, (21742

Panienka (21711
skromna, inteligentna/ do
brego charakteru, kocha
jąca dzieci-i znająca pra-
ce domowe szuka jakiej
kolwiek posady tylko w

lepszym domu. Of. proszę
śkierować pod ^Skromna” .

Tartak
z maszynami na korzyst
nych w'arunkach sprze
dam lub wydzierżawię.
Janowski, Suchatówko
pow'. Inowrocław. (21468
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Postępowanie upadłościowe.Codoma
jątku Ignacego Pestki, kupca w Łęgu pow. Chojnice
wdraża się z dniem dzisiejszym tj. z dniem 24 września
1931 r. o godz. 10 przed poi. postępowanie upadłościowe,
bowiem zarządca masy upadłościowej firm y B. Kie-
drowski w Czersku postawił wniosek o otwarcie postę
powania upadłościowego wykazując, że masie przysłu
guje pretensja do dłużnika Pestki w kwocie 2 4 0 .

- zł
z odsetkami i kosztami ubocznemi, a dłużnik przesłu
chany przyznał, że wypłaty zawiesić i jest niewypła
calny. Zarządcą masy upadłościowej mianuje się
pana Krzymińskiego w Czersku. Wierzytelności
należy zgłaszać w Sądzie najpóźniej do dnia 11-go
listopada 1931 roku. Do powzięcia uchwały,
czy mianowany zarządca masy ma pozostać, ewtl.
celem wyboru nowego zarządcy, dalej celem ustano
wienia wydziału wierzycieli, a także celem powzię
cia uchwały co do kwestji Wymienionych w g 172 usta
wy o upadłościach, wyznacza się w niżej wymienio
nym Sądzie term in na dzień 24października 1931r.
o g. 12 w poł. pokój 12, zaś celem zbadania zgłoszo
nych wierzytelności term in na dzień 18.11.1931 r.

og. 10 przedpoł.pok. 12. Wszystkim, którzy posiad.
jakiekolwiek rzeczy, należące do masy upadłościowej,
lub którzy tej masie są cokolwiek dłużni, zakazuje
się owe rzeczy wydawać dłużnikowi upadłemu wzgl.
uiszczać się z długu, a nadto poleca się im, aby
najpóźniej do dnia 16. 10. 1931 roku donieśli zarządcy
masy o posiadaniu takich rzeczy i o tem, czy przy
sługują im jakie wierzytelności, z powodu których
m ieliby prawo żądać odrębnego zaspokojenia zowych
rzeczy. Czersk', dnia 24* września 1931 r.

21750; Sąd Grodzki.
W sprawie postępowania układowego F-m y Józef

Lniski, właściciel Klemens Lniski w Kościerzynie w y
znacza się termin ogólnego zgromadzenia wierzycieli
na dzień 6 listopada 1931 r . o godz. 10-tej w Są
dzie Grodzkim w Kościerzynie pokój n. 9, na który się
wierzycieli niniejszem wzywa. C21751

Kościerzyna, d. 6 października 1931 r. Sąd Grodzki.

Przetargprzgmusany.
W środę dnia 14. 10. 31. o godz. 11 przed poł.

sprzedam przy ul. Podwale 20 stary nr. najwięcej da
jącemu za gotówkę
samochód Beriiet, kompletną palarnią kawy,

róine wina, soki, konserwy i t. d .

21768) Malak, kom . sądowy w Bydgoszczy.

Przetarg przgmusowąi.
W środę dnia 14 bm. sprzedawać będę w biurze

moim przy ul. Farnej 6 o godz. 16-tej najwięcej da
jącemu za gotówkę

aparat radjowy 3 lampkowy.
21770) Wałkiewicz, komornik sądowy.

Sfrraeetfargprzymusowy.
W czwartek dnia 15. X . br. o godz. 10 przed

poł. będę sprzedawał w Żolędowie u p. Mikulskiego,
za natychmiastową zapłatą

młockarnię szerokomłocną.
21714) Malak, egz. W ó jt II.

SRiniej'szem za roiad am iam y uprzejmie, iż otroorzyliśmy przy

jjj ulicy Śniadeckich nr. 3

Zakład Elektrotechniczny
Wykonujemy toszelkie prace id zakres rochodzqce IV

!l fachoroo i łanio. 9Voszqc o łaskaroe poparcie kreślimy

Zakład koncesjonowany.

Ceny bezkonkurencyjne.

z pomazaniem

Fa U). Tyborski
rołaśc. lUactaio Tyborski i Jan Cieśla.

121717)

Przetarg przymusowy.
Dnia 14 październikabr. o

godr. 12 'przedam przy ul. Koro
nowskiej 20 stary numer najwię
cej daiącemu za natychmiasto
wą zapłatą (21769
100 kawałków mydła ,HanzaS
szafę do rzeczy i umywalnię

z lustrem.

Woźniak, kom. sądowy.

Przetarg przymusowy.
Duia 14 października b. r .

o godz. 3 po poł. sprzedam przy
ul. Malborskiej 13 najwięcej dają
cemu za natychmiastowa zapłatą
2 szopy drewniane. 4 koryta dre
wniane i 5 drzwi do szop. (21772

Klóskowskl, kom. sądowy.

miesięcznie

EXPRESS 20zł.

KroBitzydshl,Pomafl
Aleje Marcinkowskiego 5.

Agenci potrzebni.

Kawaler (21698
fryzjer, samodzielny, lat
28, niebrzydki, pragnie
uszczęśliwić przystojną,
dzielną koleżankę po fachu
Oferty z fotografją do Dz.

Bydg. pod ,,Idea'lista".

Wykw. ekspedjentka
z branży eukierk.pozamiej-
scowa, potrzebna zaraz ja
ko kierowniczka filji. Wy
magana jest kaucja. Zgł.
pisemne z odpisem świa
dectw i dołącz, fotografji

FABRYKA CUKRÓW
Fr. LGWandOWiCZ, Inowrocław
Wałowa 42. im2 Telefon 186.

500 morgowy
mająteczek ziemski pryw. 5 kim.

szosą od miasta Wolsztyna, po
jednej i drugiej stronie szosy w

jednym kompleksie, wzdłuż rzeki
położony, ca. 90 mórg łąki, 90
mórg lasu, resztę ogród i rola,
bez inwentarza, zabudowanie
kompl. bez jakichkolwiek długów
hipotecznych, z rąk niemieckich
sprzedam natychmiast za bezcen.
Cena 85 000 zł, wpłaty ca. 40000
zł. Spieszne zgłosz, pod nWyjąt
kowa okazja" do ,,Partt Bydgoszcz
Dworcowa 54. (216-36

- N

Firany'f Dywany
Chodniki-Gbicia meblowe

Dywanyręczne,Żywieckie"
poleca

po cenach najniższych

Dekora"
Gdańska 10/165,1. ptr.

(obok kina Kristal)
y*”98 Telefon 226.

ZwdzkĘ
ca. 500 kbmtr. ziemi odda

Jackowskiego 26
Biuro.

12021)
KUPIEC

kawaler, który jest w możności złożenia większej kaucji

poszukuje odpowiedniego zatrudnienia
w handlu, przystąpi ewent. jako czynny wspólnik.
Łask. zgł. upraszam do filji Dz. Bydg. pod ,,N . G . 12” .

Fabryka Obuwia na Pomorzu
poszukuje zaraz (21760

iiia Krajaczyimm h i
na stałą pracę. Of. pod ,, Obuwie” do Dzień. Bydg.

Ratunekdla skórno-chorych!
Krem na skórę ,,HEILWUNDER” , patent gdański
Nr. 1919. Niezwykła kosmetyka do pielęgnacji skóry,
skutkuje z powodu swoich właściwości w rozpacz
liwych wypadkach wszystkich liszaji, nawet II-

szaji ropnych, ranach u nóg, egzemie, prysz
czach, wyrzutach wszelkiego rodzaju, czerwo
ności twarzy i nosa, odmrożeniach i t. d.
Przy zamówieniach uprasza się o cel użyteczności.

Świetne uznania. 12012 Jeżeli bez skutku, zwrot pieniędzy.
Cena 8.60 zl. Wysyłka za zaliczką. Przy wysyłce samy zgóry, bez portorjum.

IM Kosm.LaboratoriumJlossiif, Gdańsk1, Hundegassea
W środą, dnia 14 paśdziernika 1931 r.

jedzenielciszeKc
własnego wyrobu (12025

dziennie flakii nogiwieprzowe z kapusta*

Restauracja Beidatsch, Gdańska 45.

Pow. Kasa Chorych z siedzibą w Chełmży
sprzedazarazo^niofrwalciBeasc
g y a a f *

; w doskonałym stanie za cenę ugodzoną
i na ratalne spłaty. Kasa była robiona przez firmę:
,,Panzer” Geldschrank - Tresorbau und Eisen - Ind u
strie Berlin N. (10589) (21426

Każdy wtorek i czwartek od godz.i6-ej
w jadłodajni i w składzie rzeźnickim (sozen

świeże kiszki oiaz Haki
SYLWESTER TEPPER
Telefon 369 mistrz rzeźnicki Telefon 369
ul. Poznańska 10 obok Dziennika Bydgoskiego'

Ogłaszajcie sią w ,,DZIENNIKU BYDGOSKIM".

Fason 1885-05 Fason 1865-01 Fason 9817-61 Fason 9892-50
W tych eleganckich, ciepłych śniegowcach, Całogumowe śniegowce z ciepłg podszew- Męskie kalosze na deszcze i słoty. Damskie ka- Znów ulepszony model wysokich gumowych
Wasze nóżki będą male. ,A. ka. Praktyczne i wygodne. losze 8.90, dziecięce 6.90. butów dziecięcych. Wielkość 9-1/2 zł.14.90.

GUMOWE OBUWIE NA JESIEŃ.

1900 90

f( )l
Baczność!

Sprzedam lub wydzierża
wię 300mórg ziemipszen-
no-buraczanej. Sprzedaż
125.000 w pła ty 60.000. Do
objęcia dzierżawy 20.000.
Wiadomość Kieliszek, PI.
Piastowski 4. 12039

Dom (21748
i 4 morgi ziemiprzy mie
ście Mogilnie na sprze
daż. Zgł. W . Muszyński,
Stawiska pod Mogilnem.

Kiosk
na sprzedaż przy ul'Śnia-
deckich narożnik Gdań
skiej. 12060

Zaktad
fryzjerski damsko -męski
na sprzedaż. O fe rty pod
, Tanio” do filji Dzień.
Bydg. (12C47

Zakład 121754
fryzjerski damsko-męski,
centrum Torunia, sprze
dam zarazi Matuszewski,
Toruń, Grudziądzka 207.

Gościniec
mleczarnia, 12 mórg o-

grodowej ziemi, bez kon
kurencji wsi. Dochód z

dzierżawy 4000 zł rocznie.
Cena 17.000, w płaty 10.000.
Jan Płoszyński, Mogilno,
Plac Wolności 6. (21771

Trzypiętrowy
dom dochód 4.500. cena

34.000. Dwa dwupiętrowe
dochód 11.000, cena 85.000
i wiele innych. Biuro ,,E-
m eryt” Marsz. Focha 10,

21744

Dąbową (21773
masywną sypialnię, stylo
wą jadalnię, pokój męski,
sprzeda za* bezcen .Sta-
ia Okazja", Gdańska 34.

R KUPNfl ą

Piekarni
dobrze prosperującej po
szukuję. Surdyk, Toruń.
Piastowska 9. (21755

Pianino
krzyżowe kupię. Oferty z

podaniem ceny uprasza
Zabel, Toruń, Kazimierza
Jagiellończyka 6. (21756

Kowadło
używane kupię. Toruń
ska 136, m. 11. (21729

Agenci
na poszczególne powiaty
poszukiwani. Pniewy, skryt
ka 1, Wlkp. (21749

Fryzjera
damsko-męskiego poszu
kuje Gniatczyk, Gdań
ska 30. (l2048

Dziewczyna
potrzebna. Gdańska 5, ma
gazyn obuwia. (12Ó59

Chłopak
inteligentny do zawodu
fryzjerskiego potrzebny.
Mistrz fryzjerski 62 pułku
piechoty Wlkp. (12056

Uczeń
ślusarski potrzebny. Po
morska 26. 12046

Prasowaczka
potrzebna jeden dzień w

tygodniu. Warszawska 8,
mieszk. 2. 12044

Uczeń
piekarski potrzebny zaraz

najchętniej z wioski. Bo
nin, Sw. Jańska 16. (12041

Potrzebna
zaraz dziewczyna do dzie
cka z ukończoną szkołą.
Teska, Nakielska 51.(21740

Panienka
do obsługi gości i dziew
czyna dokuchnipotrzebne.
Herm. Frankego 7. Jadło
dajnia. (12049

Panienka
do bufetu potrzebna. Cu
kiernia Europejska, Gdań
ska 72. (12053

Uczeń (21726
fryzjerski potrzebny. Ka
mieński, Grunwaldzka 26.

Dziewczyna
z gotowaniem potrzebna.
Kujawska 9. (2172t

Gospodyni
kucharka, wiek średni,
oszczędna, zamiłowana w

hodowli drobiu potrzebna
zaraz do 3 osób. Zgłosz,
osobiste Świecie n/W.
Dworcowa 16. (21677

Uczennica
do składu rzeźnickiego
potrzebna zaraz. Zbożo
wy Rynek 10. (21716

Mieszkanie (12042
wolne. Śniadeckich 43.

W /POSADY V |
poszukują grJm Poszukuje

próżnego pokoju na war
sztat krawiecki od gospo
darza. Tomaszewski, Czar
neckiego nr. 1, m. 4.(21738

Starszy
czeladnik rzeźnicki biegły
w swym zawodzie, praco
wał 3 lata samodzielnie,
tylko w większych war
sztatach, poszukuje pracy
jako czeladnik. Zgłosze
nia pod vCzeladnik” do
Dzień. Bydg. 21743

Pokój
Gdańska 91, I prawo. Te
lefon 1554. 12061

Pokój
Zduny 4a, mieszk. 3.(12055

PjJ^DZSERŻAWy1^ ! Pókój
Lipowa 14, m. 7. (12040

Piekarnie (21753
parową, dzierżawa 150.00
w dobrem położeniu. To
ruń, Mickiewicza 101.

Pokój
z utrzymaniem. Gdańska
nr. 62, III . 12043

Pokój
Pomorska 35, m. 8. (I2057

MIESZKANIA^
Pokój

dobrze umebl. Trzeciego
Maja 12 (4). (12054Mieszkanie

1 pokojowe czynsz 18 zł.
Wiadomość Śniadeckich
nr. 13. 12058

Pokój
Ugory 20. - 8. (21746

Pokój
do wynajęcia. Garbary 10,
właścicielka. (21761

Frontowy
umebl. pokój dla 1-2 pa
nów. Pomorska 52, I p.
prawo. (21728

SGEED3
Spólnika(czki)

z kapitałem od 5-10.000
zł poszukuje własna wy
twórnia chemiczna. Oże
nek niewykluczony. Ofer
ty filja Dz. Bydg. ,,Rzą
dowe dostawy” . (12062

Jamnik
młody, czarny, bronzowe
oznaki, wabi się Morus
zagubił się. Za wynagro
dzeniem proszę oddać w

restauracji ^Gastronomia"
ul. Dworcowa. 12052

Pies (
młody w ilk 7 mies.
nął 12 bm. między
9—10 wieczorem, zna

proszę oddać za \
grodzeniem. A . Ch
kowski, Dworcowa 3

Ceny ogłoszeńi 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 er., w tekśśie na druaiei i trzwioi atrnnin i on t
na dalszych stronach 1,00 zł. za m ilim . I łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 30 gr., każde dalsze 20 gr.; dla poszukujących pracy oraz na tfnkróloaf on o/
Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych 50% drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń otym8amvmtekścieudK
Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25 % dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem m S a o on%
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja me odpowiada. - Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarohkowvch Rant t'HZ1'

Konto czekowe: P. K . O. 203713 Poznań. ^aiounowycn, cana uudowy.

Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. — Za redakcje odpowiedzialny; Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy


